Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


"Ar. 237. 


Kraków, niedziela 16 października 1927. 
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prenumerata miesien V uracka w Krakowie. _ uracka w Krakowie. 
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JWA REFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


Pożyczka, słabiizacja, doradca. 


Kraków, 14 października. 

Równocześnie z podpistniem umów 
pożyczkowych podpisane zostały i ogło- 
szone dekrety Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w sprawie stabilizacji złotego. 
Ta jawność wyróżnia dodatnio obecną 
operację od poprzednich z ery dra 
Grabskiego, kiedy to różne mniej lub 
więcej niemiłe szczegóły zaciąganych |* 
pożyczek odsłaniały się dopiero póz- 
niej, z reguły z trudnością i wśród u- 
silnych prób tuszowania. 

Tym razem stół zastawiono odrazu 
wszystkiemi przygotowanemi daniami, 
wśród których oczywiście są różne — 
smaczne i mniej smaczne, zależnie bd 
podniebienia. 


Do szczegółów znanych już publicz- 
ności definitywnie dekret o zaciągnię- 
ciu pożyczki przynosi nowe, o ktorych 
do tej pory krążyły tylko mniej lub 
więcej głuche pogłoski. Więc pożyczka 
opiewa na lat dwadzieścia a nie trzy- 
dzieści. Jest to nowość prawie sensa- 
cyjna. Dotąd bowiem panowało po- 
wszechne, wybitnie uzasadnione prze- 
konanie, że pożyczka będzie udzielona 
na lat trzydzieści. Oczywiście dlużej- 
terminowa pożyczka byłaby korzyst- 
niejszą już choćby ze względu na odpo- 
wiednie Oobniżeme anuitetów, czyli 
zmniejszenie jej ciężarów. Argument 
szybszego pozbycia się pożyczki i za- 
stąpienia jej w danym razie inną ko- 
rzystniejszą odpada wobee postano- 
wienia, upoważniającego rzad do sku- 
pu całej pożyczki po upływie pierw- 
szych la dziesięciu. 


Druga mało dotąd znaną nowością 
jest szczegół, że oprocentowanie po- 
m 


DGi03ZENIE Kek 


Warszawa, 14 października. (PAT) Wczo- 
raj o godzinie 5 po południu prezes Rady mi- 
nistrów, marszałek Piłsudski, przyjął w Bel- 
wederze wicepremiera Bartla i odbył z nim 
dłuższą konterencję. Następnie w obecności 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI 


LU TAŃCZY 


Powieść. 
— 24 
(Ciąg dalszy). 
Wirski kazał się odwieźć do „Haliny” i wy- 


równał rachunek szofera, który absolutnie 
mie chciał brać pieniędzy, ale pragnął się 
mbliczyć dopiero następnego dnia. Dopiero, 
kiedy mu W irski wytłómaczył, że rano wy- 
feżdża, zgodził się zestawić rachunek. 
Brama „Haliny“ była już otwarta, służba 
vamiatała cicho kurytarze, pokojawe czyści- 
ły rzeczy pesjonarjuszy, wystawione prze 
drzwiami. Wirski wszedł do swego pokoju jak 
maiciszej, aby nie budzić sąsiadki, córki pani 
Liskiej, otworzył na- oścież okno, wpuszczą- 


"iac do wnętrza chłodne, czyste, balsamiczne | 


bowietrze pogodnego poranku Spojrzał na ze- 
garek. Było wpół do szóstej Obliczył, że wa 
prawie trzy godziny czasu do odejścia aulo- 
busu do Krakowa, na ranny pociąg bowiem 
już nie zdąży, a pragnął jak najprędzej wy- 
bechać z Zakopanego. 

Pragnął jeszcze napisać do lu, wyjaśnić 
łaczegn wyjeżdża tak nagle i bez pożegna- 
ma. Usaid! przy stoliku i na kartkach zwy- 
czajnego papieru. jakiego używał do rękapi- 
ów, rozpoczął szybko pisać. dużem. czytel- 
nem, Energicznem pismetn. swoją, 
rozmowę z Lu, jakedyby „pro memoria" 
«p przeżyć w oslalnich tygudniąch. 


SWO- 


laby przy niej pozostać. 


życzki biegnie od sumy spłaty, więc nie 
od 100 ale od 108 wartości nominalnej. 
Jest to ukryte podrożenie pożyczki, 
które do pewnego stopnia neutralizuje 
wywalezone z takim trudem i energją 
podwyższenie kursu emisyjnego o ję 
den czy dwa punkty. 1 

Wreszcie trzecią doniosłą nowość, © 

tórej dotąd mówiło się tylko głucho 1 
niepewnie, jest fakt zabezpieczenia ca- 
łego serwisu pożyczkowego dochodami 
z ceł zarówno przywozowych jak wywo 
zowych, które też w pierwszym rzędzie 
musza być na ten cel używane. Więc 
podabnie jak poprzednie pożyczki tak- 
że i obecna nie jest pożyczką „czystego 
zaufania lecz opiera się na zastawie 
rzeczowym i to bardzo grubym. Jest to 
niewątpliwie pewien błąd piękności, 
który jednak praktycznego znaczenia 
niema. Wszak rząd tak czy owak pła- 
ciłby pożyczkę i procenty od niej. Prak- 
tycznie „jest zatem bez „bezpośredniego 
znaczenia, żę ta pewność płatności żo- 
stala jeszcze zwiększona zastawem eet. 
Znaczenie tego zastawu może objawić 
się dopiero przy następnych pożycz- 
kach jako niemiły precedens. Miejmy 
jednak nadzieję, że tymczasem właśnie 
dzięki obecnej pożyczee stan naszych 
finansów popyawi. gie. dą. tego. stopni 
a zaufanie świata do naszego gospodar- 
stwa tak wzrośnie, że Hali zasta- 
wów dla dalszych koniecznych poży- 
czek przestanie istnieć. 

Ale wszystkie te nowości muszą u- 
słapić na plan daleki wobec sensacji, 
jaką przedstawia odsłonięcie się w pel- 


inym blasku roli ustanowionego dorad- 


cy zagranicznego. W dekrecie określo- 
ne jest to słowami, że „doradca będzie 


——-0 


oO 


zagranicznym członkiem Rady Banku“ 
i że dalej ten zagraniczny członek „bę- 
dzie pomagał i służył radami rządowi 
za pośrednictwem ministra skarbu”. W 
praktyce jednak, jak wynika z dalszych 
postanowień w tym przedmiocie, do- 
radca będzie mial bardzo wiełką władzę 
kontrolną i nadzorczą. Wszelkie dyspo 
zycje sumami z pożyczki wpływające- 
mi będa „wymagały upoważnienia dro- 
gą kontrasygnaty doradcy“. Do dyspo- 
zycji doradcy będą wpły syst dochody 
z ceł, który będzie niemi dysponował, 
zwalniał je lub zamykał stosownie do 
swego uznania. U doradey wreszcie bę- 
dą zdeponowane akcje Banku Polskie- 
go nowej emisji, który będzie prźepro- 
wadzał ich sprzedaż na rachunek rzą- 
du. Jeżeli się wreszcie doda, że dorad- 
ca będzie miał prawo zwoływania we- 
dług swego uznania specjalnego komi- 
tetu ekspertów, który będzie obradował 
pod jego przewodnietwem, że dalej ma 
on zastrzeżony wgląd we wszystkie a- 
sendy, operacje i wszelkie inne szcze- 
gó y działalności Banku, to okaże się, 
że ten zagraniczny członek Rady i do- 
radea w jednej osobie przedstawia in- 
staneję bardzo wysoką i bardzo silną. 
Ewentualne zatargi między doradcą a 
Bankiem rozsądzać ma sąd rozjemczy z 
obeym superarbitrem na czele. Postn- 
now ienie to daje wprawdzie gwarancje, 
że doradca nie przekroczy swego szero- 
dego zakresu działania, aloe nie więcej. 
Zreszta można z góry wyrazić przy- 
puszczenie, że wszelki rzad będzie uni- 
kał doprowadzenia sprawy przed sąd 
rozjemczy, chociażby ze wzelędu na za- 
graniezna opinję. To też władzę dorad- 
cy zagranicznego, którym ma zostać o- 
becny wiceminister skarbu w Wasznyg- 
tonie, p. Dewey, trzeba szacować sto- 
S bardzo wysoko. W praktyce 
administracja całą udzieloną pożyczką 


za I wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ..... lógr. 
Nadesłane ... 35 
Po kronice . „ „ 45 
Na |-szer stronie 50 


» 
n 
» 
Drobneodsłowa 7 , 


Układ tabelaryczny 
o 50%0 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 


Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europi 


M. DUKES, Następcy 
Cy - Wolizeïe 16. 


Ceny ogłoszen | 


Z 


w granicach planu jej użycia pozostaje 
w ręku tego doradcy. 

Dekret o stabilizacji złotego ma prze- 
dewszystkiem tę dobrą stronę, że usta- 
lając wartość złotego w złocie (5924.44 
złotych z jednego kilograma zlota czy- 
stego, czyli 170 złotych za 100 złotych 
w złocie) przecina odrazu wszelką moż- 
liwość spekulacji ji wywołanego stąd 
zamętu. Nowa ta stabilizacja zatem 
dokonuje się na poziomie obecnego sto- 
sunku złotego do złota, względnie dola- 
ra bez wywoływania jakichkolwiek 
wstrząśnień. Przejście definitywne od 

waluty pozłacanej (bez wymienialno- 
ści) do faktycznie złotej (z wvymienial- 
nością na efektywne złoto lub złote de- 
wizy i waluty) Jest uzupełnieniem tam- 
tego zarządzenia i razem z niem ozna- 
cza istotna stabilizację złotego na po- 
ziomie 170 za 100 z dostateczną jego ©- 
chroną zarówno, z dołu, jak z góry. 

Dodając do tego zadeklarowane w 
dekrecie Prezydenta wyrzeczenie się 
rządu do emitowania w przyszłości ja- 
kichkolwiek biletów państwowych (w 
rodzaju pięciozłotówek dra Grabskiego) 
tudzież ponowne uroczyste stwierdze- 
nie, że jedyną instytucją emisyjną jest 
Bank Polski, będący zupełnie od rządu 
niezależną spółką akcyjną, której rząd 
nie może żadnemi środkami zmusić do 
żadnych nowych emisvj na jego cele, 
hędziemy mieli cały fundament stabi- 
lizacji, która tym razem ma wszelkie 
cechy definitywności. . 

I na tej ostatecznej stabilizacji pole- 
ga wartość zaciągniętej pożyczki, rów- 
now ażąca całkowicie wszystkie twarde 
| jej postanowienia. Przez tę stabilizację 
| położony. został fundament trwały od- 
! budowy i rozwoju gospodarczego. Speł- 
niony bowiem został wstępny warunek 
wszelkiej kapitalizacji. którym jest za- 
jufanie do własnego pieniądza. (s-i). 


eli Prezydenta Rzpitej o pOZyczce zagranicznej 


wicepremibra marszałek przyjął pp. Fishera |o stabilizacji złotego. 
i Monneła, z kłórymi rozmawiał przeszło go- | 


dzinę, poczem Marszałek podpisał roznorzą- na Zamek, gdzie Prezydent 


dzenie 
i zaciągnięciu pożyczki 


jeździe, opisywał dalej, 
wstępie silne wrażenie, > 
duiem każdym, aż wyrosło do rozmiarów nis- 


Wkrótce potem wicepremier Barte) udał à! 


Prezydenta o planie stabilizacyjnym | podpisy pod wyżej wymienicnemi dcknmen- 
zagranicznej, 


oraz | tami. 


| 


Zaczął od spotkania w drugi dzień po przy- 
jak, odniesione na |pach całowanych włosów, DOC 
potęgowało się z | upajajacych ust, posmak ostatnich widzianych 


wyszeptane „kocham“, zabierał za 
ostatni pocałunek 


statnie, 


|łez. Nie. Właściwie to on nie żegnał się z tą 


ograniczonego uczucia i oddania się. Widział | 


w tej swojej Lu, jakgdyby Boga swego, mo- 
dli} się do niej, miłował ją uczuciem naj- 
czystszem, nieskalanem żadną brudną myślą. 
Widział w niej jasnego, promiennego anioła, 
majlepszą istotę, której jedne słoneczne spoj- 
rzenie, jeden uśmiech mógł ukoić i usunąć 
wszelkie troski, wszelkie smutki i zmartwie- 
mia. Ale zapomniał, że obok Lu słonecznej, 
istniała widocznie jeszcze druga Lu, zupełnie 
mu obca, która mu się w całej pełni dopiero 
dzisiaj okazała. 

J przeżywał Wirski na nowo katusze ostał- 
niej nocy, opisując taniec Lu z Podolińskim, 
to jej oddawanie się jemu, ten zmysłowy u- 
śmiech, który okalał jej usta, błyszczacw 
wzrok, który mówił „bierz mnie“, "opisywał 
jak odnosił wrażenie, że ją sobie Podoliński 
naprawdę brał. 

To było ponad jego siły. Wie, że uległby 
znowu, że byłby nieszeześliwy, że jedno spoj- 
rzonie Lu przywiodłaby go znowu do jej 
skip, że byłby nawet w 
Dlatego woli, dlatego 
musi odjechać bez pożegnania osobi logo Po- 
slanowienie to powziął jeszeze tam, 
kiedy *a prosil, aby zaprzesłala niegodnej za- 
bawy i postanowienie tn wykonuje. Podczas 


jazdy pawrolnej powrotnej zdawało mu się, że 


os lti 


ma ahok sielie znowu lę Lu swoją, jasną i d^- 
hra. | z*ła swoją serdeczną lm już się poże- 
gnal Zabierał sobie na życie całe lo jej o- 


sianie upodlić się, | 


w barze, | 


Ona żyć będzie zawsze w 
jego wspomnieniach, zawsze .asma, zawsze 
świetlana. Nie gniewa się na nią. Nie mógł- 
by. Żal ma.tylko do niej za gorzki zawód ży- 
ciowy, za niespełnione sny. Nie może jej wi- 
dzieć nigdy, bo nigdy już nie chce zobaczyc 
tej Lu drugiej, tej „roztańczonej bachantki* i 
dintego wyjeżdża. 

Byla godzina siódma, kiedy Wirski peiit 
swój podpis pod kilkikarikowym Mstem. Wło- 
żył go do koperty, zaadresawał da panny Lu 
Otockiej Na jednym bilecie wizytowym nap: 
sał jeszcze parę słów pożegnania do pani 
Stachy Grabcowcj, na drugim do Książka, 
którego też zawiadamiał, że szofer jest w zu- 
pułności zaplaegny, poczem szybko wrzucił do 
walizek swoje rzeczy i w parę minut był już 
goiów do wyjazdu. 

Zadzwonił na pokojową, by mu przyniosła 
śniadanie + zapytał jej, czy starościna Liskn 


swoją dobrą Lu. 


i uż wstała Kiedy usłyszał, że pani Malina: od 


godziny już „na nogach". kazał się do niej 
zaprowadzić 

Pani Liska oniemiala ze zdziwienia, «wi 
dząc Wirskiego o tak wczesnej porze zupełni 
ubranego i zdumiiała się, słysząc, że wyjcz 
dża za godzinę. Wirski, trochę zakłapołany, 
napomknał coś o olrzymanem  paprzedniagu 
dnia pilnem wezwaniu do Warszawy, 
miecznośći powrotu i przepraszuł gorąco, że 
mie mógł jej o tem jeszcze wczoraj zawiado- 
nić, ale obchodzili wczoraj laki niespodzie- 


Rzpitej złożył 


ko- | 


O godzinie 20 rozporządzenie Prezydenta 
o planie stabilizacyjnym i zaciągnięcin po- 
życzki zagranicznej, oraz o stabilizacji złote- 
go ukazało się w „Dzienniku Ustaw Rzpltej* 
Nr. 88. 


wany wieczór pożegnalny, który się trochę 
przeciągnął, tak, że nie chciał jej już budzić, 

— Właściwie powinnam się na pana gnie- 
wać — rzekła pani Halina, jednak bez cienix 
"wyrzutu w głosie — bo nie miałyśmy nic ź 
pana tego lata, mimo iż był pan prawie mie- 
siąc Znikał pan, jak kamfora i dobrze, że się 
pan jeszcze przy stole. pokazywał. Ale mło- 
dvm panom, zwłaszcza, gdy są gdzieś trochę 
sercowo zajęci, należy wiele wybaczyć. 

— Dziękuję pani za łaskawe względy. Pani 
jest naprawdę za dobrą dla mnie. 

— Przehaczę pod warunkiem, że pan znowu 
do nas zaglądnie. 


— To napewno. Pani wie, jak ja lubię Za- 
kepane. Może przyjadę w zimie dokończye 
przerwanego urlopu. Ale mam jeszcze jedną, 
prośbę do kochanej pani Haliny i śmiem na- 
dużywać dobroci pani dła mnie. 

— Proszę, bardzo chętnie, panie Bolku. 

— Nie miałem czasu pożegnać się z pa- 
niami, u których często bywałem, a nie mogę 
absołutnie zostać do pociagu Tu są trzy listy... 
— Ależ z największą chęcią. Odeślę je za- 
raz. ż 

— Dopiero około dziesiątej, aby nie prze- 
szkadzać. Ale jeszcze %0 Cherałbym paniom 
tyw posłać kwiaty i gdyby pani była tak 
dobra 4 kazala poshć z tymi Kstłemi dwa bu- 
kiety róż?... Ate naprawdę jestem bezczel- 
lny. że śmiem prosić pania o to. 

-— Wie pan — zuśiniała się pani Liska — 
gdyby to hylo Gla jednej, tobvin tego nie zro- 
biła, ale dla dwóch, nie mam BoA do za. 
zdrośrą. 


9 
sa 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


NO 


Tekst dekreta o zaciągnięciu nożyczki zagranicznej ==" 


Warszawa, 1i października. (PAT) W Nrze 
88 „Dziennika Ustaw” 
lI zal się pian stakilizacyjny rządu Rzpitej, 
ry w streszczeniu brzmi, jak następuje: 
i Wyokość sumy nominalnej, pożyczki słabi 
lizacyjnej wynosi 62 milj. doł. i 2 milj. Ł. 
Oprocentowanie  obligacyj będzie wyrosić 


NOWA R 


7 proc. rocznie, okres umorzenia usłalono na 


po 193 proc. warłości nominalnej, poczynając 
od 1 października 1927 roku 


Podstawy planu słabilizacyjnego. 


Związany z zaciągnięciem pożyczki plan 
stakilizacvjny dzieli się na 4 części: | 

t) Budżetowe, skarbowe i administracyjne 
zarządzenia. 

2, Stabilizacja waluty; 

3) przepisy dotyczące doradcy; 

4) pożyczka zagraniczna. 

W części pierwszej zobowiązuje się rzad 
da wydania zarządzeń, mających na celu| 
osiącn:ęcie nadwvżek budżatowych. W ciągu 
najbliższych dwóch lat będzie rząd kontynuo- 

` wal obecny system miesircznych budżetów. 
Przygotowuje się plan reformy systemu po- 
datkowego i powola do życia specjalny komi- 
tet dla przesiudjowania sytuacji banków | 


I 


i opracowania sposohów ich naprawy. Rząd | kowi Polskiemu 140 milj. zł, rząd zdeponuje| 


nie będzie zaciągał pożyczek długotermino- | 
wych dla celów budżetowych w przeciągu 


trzech lai, może jednak zaciągnąć pożycz!i 
na cele produktywne. Rząd wpłaci płynny 


dług 25 milj. zł. i zdeponuje w Banku Polskim | 


75 milj. zł, jako rezerwę skarbu. 


STABILIZACJA WALUTY. 


W drugiej części dotyczącej stabilizacji wa- 
luty rząd ośwadcza, że nie będzie więcej emi- 
tował bi'etów państwcwych. Ustawowo usta- 
lona będzie nowa wartość złotego w stosun- 
ku do złota, 
jego okecnej wymiennej wartości. W celu wy- 
cofania istniejących biletów zdawkowych, aby 
bi'ety Banku Polskiego stanowiły jedyny pa- 
rierowy środek pieniężny, rząd wpłaci Ban- 


ponadto stosowną lwotę na bicie srebrnych 
monet o wartości ohiegowej 2 zł. i 5 zł. ogól- 


odpowiadająca w przybliżeniu | 


EFORMA 


ś j | nej wartości 140 milj. Bank Polski przedsię- 
z dnia 13 b m. uka-|lat 20, a umorzenie będzie dokonywane w ter | weżmie 


szereg zarządzeń a mianowicie 


któ-|minach półrocznych w cenie 103 proc. war- zwiekszenie ustawowego minimum pokrycia 
tości nominalnej. Obligacje mogą być skupio- do 40 proc., zwiększenie kapiłału zakładowe- | 
-|ne przed terminem w całości lub częściowo go Banku, wybór cudzoziemca 
Rady Banku i zmianę stłatniu Banku w s 
' runku umożliwienia sprzedaży zagranicą lub | wołucyjnego, 


na członka 
kie- 


zasławu weksli, wyrażonych w walucie zło- 
towe). Członkiem Rady Banku, Polskiego zo- 
stanie amerykański ekspert, który będzie po- 
magal i doradzał Bankowi w sprawach doty- 
czących zadań Banku, wypływających z pla- 
nu stabilizacyjnego. 


SUMA I ZUŻYCIE POŻYCZEI. 


Pożyczka przeznaczona będzie na nasiępu- 
jące cele: 75 milj, zł. na powiększenie kapila- 
łów Banku Polskiego: 2) 140 milj. na przejęcie 
przez Bank połowy emisji skarhowej netto;, 3) 
90 milj. na konwersję połowy emisji skarbowej 
netto na monety srebrne; 4) 25 milj. na umo- 
rzenie dlugu plynnego skarbu: 5) 65 milj. na 
utworzenie płynnej rezerwy skarbu. 6) Reszta 
na cele rozwoju ekonomicznego. Sumy prze- 
znaczone na cele rozwoju ekonomicznego, bę- 
dą użyte na cele kredytowe 
biorstw państwowych i dla kredytu rolnicze- 


go, 


Umowa o pożyczce podpisana. 


Warszawa, 14 października Po nadzwycza|- 
nych wysiłkach dokonanych przez redakcje 
wszystkich pism południowych warszawskich 
Í korespondentów pism zanucejscowych, udało 
się wydostać ze strony ministerstwa skarbn 
urzędowe stwierdzenie, że podpisanie umowy 
pożyczkowej nastąpiło istotnie wczoraj w dniu 
13 b. m, przed rozpoczęciem objadu, wydane- 
go przez niin. Czechowicza na cześć przed- 
stawicieli finansistów amerykańskielu 


z ME 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 

W uzupełnieniu powyższej depeszy dodać 
należy następujące wyjaśnienie: 

Wczoraj na godz. 8-mą wieczór zostali przez 
min. Czechowicza zaproszeni przedstawiciele 
konsorcjum bankowego ce' em złożenia podpi- 
sów na umowach. Prasa warszawska w do- 
niesieniach prywatnych podała o faktycznem 
podpisaniu umowy, oficjalnego komunikatu o 
podpisaniu pożyczki PAT, w dniu wczoraj 
szym nie ogłosiła, ograniczając się jedynie do 
wiadomości, o złożeniu wizyty pożegnalnej de- 


Dalsze aresztowania Polaków w Kowłeńszczyźnie. 


(Telefonem od naszego korespondentu). 


Warszawa, 16 października. Wedle wiado- 
mości z Kown», onegdaj aresztowano w Poli- 
cie 5 Polaków, rzekomo zamieszanych w afe- | 
Tę szpiegowską na rzecz Polski. Pomimo, w 
podczas rewizji przy aresztowanych nic po-| 
dejrzanego nie znaleziono, odsiawiono ich do 
y- Kowna i osadzono w więzieniu. 


Nota Waldemarasa da Ligi Narodów 


(Telegrem własmy „N. Reformy"). 


Berlin, 14 pażdziernika 
bot" podaje, iż nota Waldemarasa do Lig Na- 
rodów twierdzi, że począwszy od 4 bm. rząd i 
polski pod pozorem, iż Litwa przeprowadza 
aresztowania obywaleli polskich na Kowień- | 
szczyźnie, zarządził zamknięcie seminarjum 
nauczycielskiego w Wilnie 45 szkół ludowych i 
w okręgu wileńskim, oraz że w okręgu tym | 
= areszlowano 120 Litwinów, między nimi księ- 
ży i nauczycieli. Dzienniki polskie ogłaszają 
"list, pochodzący od internowanych w War- 
niach 28 nauczycieli polskich, domagający się 
interwencji Zarówno bist, jak i doniesienia w 
sprawie prześladowań Polaków, są — zda- 
niem Waldemarasa — zmyśłone. Rząd litew- 
ski prosi o zastosowanie odpowiednich środ- 
ków, które przewidziane są w umowie z Pol- 
ską z dnia 29 czerwca 1919 roku w sprawie 
mniejszości. Szczegółowe umotywowanie za- 
żalenia będzie wysłane później. , 


=) PR 


„Memeler Dampf- |- 


Niemcy piętnuią faryzeuszostwo 
polityczne Litwy. 


Berlin, 14 października (PAT). „Deutsche 
VMlg. Zig" (półurzędowy organ) stwierdza, że 
Litwa, która w granicach swego państwa 
prześladuje mniejszość niemiecką, odważa Się 
dziś zwracać do Ligi Narodów z powodu rze- 
komeqo prześladowania mniejszości litawskiej 
w Polsca. - 
Waidemaras — pisze dziennik — albo ra- 
czej grupa polityczna, która otrzymuje od nie- 
go dyspozycje, widzi słomkę w oku polskiem, 


la nie widzi belki we własnem. Faryzeuszo- 


stwo polityczne, które przemawia z ostatniej 
noty rządu litewskiego, zasługuje na to, aby 


ile postawić pod pręgicrzem. 


Emigranci litewscy wzywają do bojkotu 


rządu Waldemarasa. 


Berlin, 14 października (PAT). „Vorwärts“ 
donosi z Rygi, że bawiący tam emigranci li- 
tewscy na zgromadzeniu odbytem onegdaj 
przyjęli rezołucję wzywającą rządy państw 
demckratycznych a zwłaszcza ministrów spr. 
zagranicznych państw bałtyckich do bojkoto- 
wania faszystowskiego rządu Waldemarasa. 
Rezolucja wskazuje na terror rządu faszystow- 
skiego na Litwie, klóry kraj cały przemienił 


w więzienie dla luuu robotniczego i inteli- | 


gencji. 


Posiedzenie Rady Nadzorczej 
Banku Polskiego. 


Warszawa, 14 października. (PAT) Wczo- | 
rajsze posiedzenie Rady Banku Polskiego. poza 
wysłuchaniem i rozważaniem sprawozdania 
dyrektora, oraz sprawozdań trzech komisyj 
Rady, odczytano protokół komisji regulami- 
nowej Banku, poczem postanowiono między 
innemi: obniżyć od 15 b. m. stopę procento- 
wą od zastawów zabezpieczonych papierami, 
z 9.5 na 9 proc., znieść prowizję, pobieraną 
dotychczas od rachunków otwartego kredytu 
zabezpieczonych papierami, natomiast ustalić 
minimalną liczbę dni przy obliczaniu odsetek 
na 6 dni, zaś w okresie od 24 każdego miesią- 
ca do pierwszego następnego miesiąca włącz- 
nie na 10 dni. Stosunek udzielanych zaliczek 
przy zastławie papierów państwowych pod- 
nieść z 75 na 80 proc. wartości giełdowej. 
Zwołać nadzwyczajne walne zebranie akcjo- 
narjuszów Banku Polskiego na dzień 8. 
względnie 9 listopada. Zebraniu temu będzie 
przedstawiony wniosek zmiany statutu Ban- 
ku Polskiego w związku z przyjęciem przez 
rząd planu słabilizacyjnego. 


Zakończenie obrad klubu, Piasta, 


Warszawa, 1t października (VW). Klub po- 
selski P. S. L. Piasta zakończył wczoraj póź- 
Mm wieczorem dwudniowe obrady nad sy- 
tuacja polityczną i stosunkiem swym do rzą- 
du. O przebiegn wydano Komunikat P. S. L 
Fr t mey zujełną jednomyślność 


af 


w poglądach członków klubn na ogólną sytua- 


cię w państwie, oraz na zadania i taktykę 
stronnictwa. W uchwałach wyrażono poza- 
tem zaufanie pelne prezesowi klubu p. Wito- 
Bowi. 


Kurs instruktorski dla starostów. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 października. Dziś o godz. 
8.30 rano minister Składkowski otworzył 4ty 
instruktorski kurs dla starostów. Bierze w nim 
udział 32 starostów, 2 wicewojewodów, szef 
instruktorów wojewódzkich i szef naczelników 
wydziałów urzędów wojewódzkich. Wykłady 
potrwają dni 10, poczem nasłąpi wycieczka do 
powiatów Równe (kresy wschodnie), Łask (wo- 
jewództwo centralne) i Wejherowo (wojewódz- 
two zachodnie), 


Konfiskata odezwy endeckiej. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14 października. Z polecenia ko- 
misarza rządu w Warszawie skonfiskowano 
wczoraj] wydana przez Z, L. N. odezwę p. t.: 
„W obronie konstytucji i prawa”, Przeprowa- 
dzono rewizję w lokalu Z. L. N. oraz w dru- 
karni, ydzie odbite zostały odezwy. 


Kkonieremcia radjoioniczna 
v Warszawie. 
Warszawa, 14 października (AW). Dziś o g- 


1! w gmachu poczt i ielegrafów rozpocznie się; 


legatów ameryk. u wicepremjera Bartla. 

W późnych godzinach nocnych rozeszły się 
natomiast wiadomości, a które część prasy 
zamieściła, że formalne podpisanie uniów zo- 
stało odroczone do dnia dzisiejszego, a to Z po- 
wodu niewykończenia pewnych szczegółów 
technicznych. 

Depesze o podpisaniu umowy otrzymalismy 
w południe przed zamknięciem numeru. Urzę- 
dowego komunikatu o podpisaniu umowy do- 
tvchczas nie ogłoszono. 


przy udziale delegacji z Niemiec, Anstrji i 
Czechosłowacji oraz przedstawicieli między- 
narodowego koncernu radjofogicznego w Qe- 
newie, konferencja w sprawie międzynarodo- 
wej wymiany programów radjofonicznych. 


i E R 


Aresztowanie białoruskiego 
działacza. 
„Kurjer Wileński" donosi: 


Dnia 12 bm. z nakazu władz prokurator- |. 


skich został aresztowany w Wilnie i osadzony 
w więzieniu, znany działacz białoruski Antoni 
Łuckiewicz. Aresztowanie jego pozostaje w 
związku z prowadzonem śledztwem w sprawie 
zlikwidowanej w swoim czasie „Białoruskiej 
W łościańsko-Robatniczej Hromady', której naj 
wybitniejsi przywódcy zostali, jak wiadomo, 
osadzeni w więzieniu we Wronkach. 

Obserwacje władz nad Łuckiewiczem do- 
prowadzić miały podobno do potwierdzenia 
krążących uporczywie pogłosek o jego związ- 
ku z „Hromadą', jednakże dopiero ostatnie 
zeznania Taraszkiewicza, Ostrowskiego i in- 
nych pozwoliły osadzić go w więzieniu. Wła- 
dze sądowe przeprowadziły dokładną rewizję 
mieszkania Łuckiewicza, trwającą 6 godzin. 
Część korespondencji opieczęlowano. 

Łuckiewicz w r. 1918 po zajęciu Mińska 
przez Niemców, był jednym z wybiłnych 
członków ówczesnego rządu białoruskiego, t. 
zw. „Rady Białoruskiej Rzeczypospolitej Na- 
rodowe À 


———oŚo 


Sowiety ostatecznie odwołują 


Rakowskiego. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Paryż, 14 października. Jak donoszą dzien- 
niki, rząd sowiecki zakomunikował oficjalnie, 
że uczyni zadość żądaniu francnekiemu i od- 
woła Rakowskiego z Paryża, oraz że następcą 
zamianuje dotychczasowego ambasadora w 
Tokio, dwnego komisarza rządowego poczt i te- 
legralów Dowgalewskiego. 


(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Moskwa, 14 paźdizernika. Nota sowiecka do 
rządu francuskiego, którą Cziczerin wręczył 
wczoraj poslowi francusikemu, jest tu uważa- 
na za próbę, ze strony sowietów, przywróce: 
nia normalnych stosunków z Francją. 

Jako następca Rakowskiego, oprócz obecne- 
go posła sowieckiego w Tokio, jest wymie- 
niany b. komisarz finansów,  Sokolnikow. 
Cziczerin oświaedzył, że rząd francuski jesz- 
cze w dniu 4 września oznajmił, iż uważa 
wystąpienie Rakowskiego z opozycji, jako 
podsawę do załatwienia konfliktu, wskulek 
czego Cziczerin uważał całą sprawę az zała- 
twioną. Niespodziewanie jednak Francja wy- 
wolała nowy konflikt. R 

Po ostatnich usłepstwach sawielów Czirze- 
rin spodziewa się, że konflikt będzie załatwio- 
ny, a stosunki między obu państwami uxształ- 
tują sią jeszcze przyjaźniej, niż dotychczas, 


0 


Walka z opozycią w sowietach. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Berlin, 14 października. Jak donoszą z Mo- 
skwy, z partji komunistycznej wydalono 39 


dla przedsię- | 


isie korzystna. Sietsza Górnieza 52, Hortland 


luy 652, FantQ 8 Zieleniewski: 18,0 


członków, z powodu brania przez nich udzia- 
lu w tajnych zebraniach o tendencjach opo- 


zycyjnych. 


lojny komunikati komiteta 
macedoñs*iego. 


(Telegram własny aN. Reformy") 
Belgrad, 14 pażdziernika Jugostowiańskim 
| władzom granicznym udało się dostać w mce 
tajny komunikat macedońskiego komitetu re- 
który zaleca zmianę systemu 
walki komitetu macedońskiego i wzywa swych 
członków do wykonywania zamachów na wy- 
sok postawione osobistości, aby zwracać Uwa- 
gę całej Europy na kwestię macedońską. 


Nowy prezes amerykańskiego Związku 
zawodowego. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 
Nowy Jork, 14 października. Wedle donie- 
sienia z Los Angelos, William Green wybrany 
został prezydentem amerykańskiego związku 
zawodowego. 


W Nikarag wie jeszcze tocza się walki. 


CM 


(Telegram iskrowy „N. Reformy" ). 
Nowy Jork, 14 października. Koło Quilali w 
Nikaragwie przyszło do walki między żołnie- 
rzami amerykańskimi a powstańcami, Zginę- 
lo 4 żołnierzy amerykańskich i 25 powstań- 
| ców. 


[aE aE aE AE A E S 
Z ostatniej chwili. 


„Jak przyjęto w Ameryce Wiadomość 
o uratowaniu miss Elders? 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Nowy Jork, 14 pażdziernika. Wiadomość o 
uratowaniu łotniczek samolotu „American 
Girls“ wywołała w całej Ameryce wielką ra- 
dość, po ostatniem przygnębieniu, wywołanem 
niepewnością o ich los. Szczególnie witano tę 
wiadomość w Alabama, gdzie mieszkają ro- 

dziece miss Elders. 
Parowiec holenderski 


przywiózł lotniczki 


do Azorów. 
Prezydent Coolidye wyraził radość z powodu 
uratowania  lotniczek, natomiast sekretarz 


wojny Davis wypowiedział! się bardzo krytycz: 
nie o locie i oświadczył, że tego rodzaju im- 
prezy są bezcelowe i racze, szkodzą niż przy- 
[pes korzyść lotnictwu, 


Sezon przepiywania kanalu 
La Manche. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"), 
Londyn, 14 października. Angielka Gill prze 
płynęła kanał La Manche w 15 godz. 9 minu- 
I tach. Jest to trzecia angielska pływaczka, 
która w ciągu tego tygodnia przepłynęła ka- 
nal. 


Romantyczna wycieczka księżniczki 


/ rumuńskiej. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 

Wiedeń, 14 października Z Bukaresztu dt * 
noszą. że najmłodsza córka królowej Marji ru- 
muńskiej, ks. l'eana, opuściła potajemnie Bu- 
kareszt, w towarzystwie oficera marynarki, 
przybocznego adjutanta zmarłego króla. Istnie- 
ją podejrzenia, że księżniczka zamyśla wziąć 
ślub z tym oficerem. Minister dworu królew- 
skiego oświadczyć dziennikarzom, iż prasie 
nie wolno donosić o podróżach, względnie 
miejscu pobytu członków rodziny królewskiej. 


MEET ZWEONNEID 7 ZOAPOPAA s ARZOWĘTGJ 
Wział sielłdowuyw. 


Kraków, 14 października. 


TENDENCJA DLA EFEKTÓW I WALUT 
BEZ ZMIANY. 


Przy nastroju spokojnym.  Znaofiarowanie 
towaru dostateczne, przv żywem zaintereso- 
waniu. Kursa kszłaltoyały się następująco: 
Jaworzno 24—24 25, Zieleniewski 23.5—23.75, 
Bank Polski 157. 

Na rynku waluł bez zmiany. W Krakowie 
dolar 8.88—888 czeki bank. 8.52—8.98, 
w Warszawie 8.87—8.88, czeki 8.92—8.98, 
we Lwowie 8.88/1—8 89/4, czeki 8.92—8.93, 
w Katowicach 8.90—8,91, czeki 8.93%, Bank 
Polski bez zmiany. 

= M 

Zurych, 14 października. Paryż 
Londyn 25.2534, Nawy Jork 518.5, 
72.22.59, Włochy 28.34,5, iszpanją 89.25, 
|Holandja 208.30, 1 Berlin 128.72, Wiedeń 
|78.17.5. Sztokholm 139.66, Oslo 136.50, Ko- 
|penhaga 139.—, Solja 3.75, Praga 15.36%, 
Praga 15.36.5, Warszawa 58. —, Budapeszt 
90.65, Białogród 9.13. Ateny 6.90, Konstanty- 
nopol 2.78, Bukareszt 3.23, Helsingforg 13.07, 
Baes Aires 221.75. 
| Wiedeń, 14 października. Kulisy zaczęły 
|się dziś korzystnie tak dla akcyj bankowych, 
jak i papierów czeskosłowackich. Po,epszenia 
nastąpiło również z powadu korzysinych wia- 
lomości o pożyczeć inwestycyjnej. w dalszym 


20.36, 
Belgja 


przebiegu, pod wpływem doniesień o słabej 


tendencji na giełdzie hudapeszteńskiej, ruch 
nieco osłabł, a zniżkowałty Alpinv, Nafta 
i Karpaty. Zasadnicza tendencje utrzymała 


52, Karpaty 29, Galicja 82, Srlwdniew MB, 
Nulla 10.3, Alpiny 47.9, Gel Bank Hiputęcz- 


p` 


<OWAĄA REFORMA 


Bista z kraju. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Nowy Sącz, 11 października. 


(Sprawozdanie z komiłetn obszerniejszego. — 
Rokowania z grupą P. P. S. — Akcja opozycji). 


Zgodnie z zapowiedzią z dnia 9 b. m., od- 
hulo się pod przewodnictwem komisarza dra | 
Sichrawy zebranie obywateli, zaproszonych 
do komitetu obszerniejszego, w ubiegłą nie- 
dziele b. m. Przewodniczący skreślił w ogól- 
nych zarysach prace tymczasowego zarządu 
miasta, zapewniając, że pomimo włożonej na 
niego władzy komisarza, stale przestrzegał 
zasad samorządowych, uważając Radę przy- 
boczną za naslępczynię rozwiązanej Rady 
miejskiej, Następnie skreślił szczegółowo 
ogrom prac dokonanych dotychczas i historję 
okresu przedwyhorczego. nawołując chętnych 
do pracy nad rozwojem miasta do ofiar na 
rzecz samorządu miejskiego w imie dobra 
Rzeczypospolitej  Zabierali głos przedstawi- 
ciele poszczególnych grup społecznych, przy- 
czem wszyscy, z malemi wyjątkami, przy- 
rzekali poparcie akcji wborczej dra Sichra- 
wy, upatrzonego w razie wyboru — który nie 
ulega wątpliwości — na burmistrza miasta. 

Celem uzgodnienia stanowiska miejscowe- 
go Związku P. P. S. i Z. Z. K. ze stanowi- 
skiem komisarza rządowego, dra Sichrawy, 
two do zapewnienia tym grupom odpowiedniej 
reprezentacji, bawił tu dwukrotnie poseł dr. 
Zygmunt Marek. Jak słychać z poważnych 
źródeł, porozumienie co do wszystkich punk- 
tów ma nastąpić w przeciągu bieząrcego tygo 
dnia, t j. przed wyborami z koła IV, t. j. 16 
h. m. Przy tej sposobności prostuje się termi- 
ny wyborów, a miamowicie: IV koło głosuje 
16 b. m., III Koło — 23 b. m., II Koło — 27 
b. m., oraz I Koło — 31 b. m. 

Dnia 10 b. m odbyło się zebranie poulne 
opozycji w mieszkaniu p. Wójcikiewicza, na 
którem postanowiono głosować na własne li- 
sty. Równocześnie uohwalono  definitywną 
listę kandydatów, wysuniętych przez opo- 
zycję, na radnych miasta. Na wniosek p. Za- 
roffego, postanowiono wycofać listę opozycji 
z II Kała, z uwagi na niepoważny i niewłaści- 
wy skład *%andydatów, a natomiast wysławić 
listę nową. 


Sprawa nauki języka ruskiego 
w szkołach średnich. 


warszawa, 14 października. (PAT) Wobec 
ukazania się w niektórych dziennikach nie- 
prawdziwych wiadomości o utrakwizacji pol- 
skich szkół średnich, przy równoczesnem za- 
niedbaniu języka polskiego w szkołach ru- 
skich. stwierdzić należy, że wiadomości te 
nie są zpodne z prawdą. Władze szkolne wca- 
łe nie zarządzały utrakwizacji gimnazjów 
polskich w okregach szkolnych lwowskim) 
i wołyńskim. W gimnazjach tych prowadzo- 
no tylko w trzech godzinach tygodniowo 
naukę języka ruskiego, jako jednego z przed- 
miotów nauczania. W okręgu wołyńskim 
wprowadzono tę naukę w trzech klasach niż- 
szych, w okręgu lwowskim tylko w klasić 
pierwszej i to tylko w tych szkołach, w któ- 
rych w klasie pierwszej nie zaczęła się nau- 
ka języka łacińskiego. Władze szkolne posta- 
nowiły, że ewentualna nota niedostateczna 
z jezyka ruskiego nie będzie wpływała na 
wynik klasyfikacji. 

\W równej mierze nieprawdziwe są wiado* 
mości, jakoby w gimnazjach ruskich nie był 
dostatecznie uwzględniony język polski. Na 
jszyk polski przeznaczona jest takasama 
liczba godzin, jak na jezyk ruski, a nadto 
w językn polskim naucza się w tych szko- 
łach historji wraz z nauką o Polsce współ- 
czesnej, oraz geografji polskiej. Jak zatem 
z powyższych postanowień wynika, niema 
mowy o utrakwizacji gimnazjów polskich 
i równoczesnem  upośledzeniu przedmiotów 
polskich w gimnazjach ruskich. 


Międzynarodowa praca 
higienistów. 


W łych dniach odbyło się w Zagrzebiu uro- 
czyste otwarcie nowo- wybudowanego pań- 
atwowego zakładu hygjeny i państwowej szko- 
ły hygieny — kosztem 25 miljonów dinarów 
przy wydatnem poparciu Fundacji Rockefel- 
lera. 

Na uroczystość powyższą przybył cały Ko- 
mitet Hygieny Ligi Narodów z prof L. Ber 
nard na czele. Polskę reprezentowali b. mini- 
ster Chodżko. dr Hirszfeld i dr Wroczyński. 
Jednocześnie odbyły się dwa posiedzenia ko 
mitetu hyg eny, na których rozważano sprawę 
/szkolenia personalu sanitarnego i stosunku 
państwowej szkoły hygleny do uniwersytetu. 
Dr Chodżko zilustrował postępy w dziedzinie 
szkoleni personalu sanitarnego, poczynione 
przez państwową szkołę hygjeny w Warsza- 
wie. Ponadto goście zwiedzili cały szereg in- 
stytucyj sanitarnych, między innemi, wzoro- 
wą wioskę chorwacką, doprowadzoną w cią- 
gu jednego roku drogą wprowadzenia wzoro- 
wych ubikacyj, studni, śmietników itd. do sta- 
nu zupełnej kultury. 

Członkowie komitetu zwrócili uwagę na 
wielkie znaczenie inżynierji sanitarnej, mają- 

ej za zadanie uzdrowienie osiedli miejsk ich 
1 wiejskich Oddziały takiej inżynierji prowa- 
dz cene we wszystkich urzędach sa 
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będzie niewątpliwie podniosłym aklem hol 
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Rycina powyższa przedstawia reprezentantów Le 
rzymskiego, w otoczeniu 


Warszawa, 1! października. (PAT) W dniu 
12 b. m. w ministerstwie sprawiedliwości od- 
była się konferencja w Sprawie projektu roz- 
porządzenia Prezydenta Rzpltej o sądach 
pracy, mających rozstrzygać spory wynikłe 
w stosunkach pracy najemnej między praco- 


Ohołd dla Stanisława Wyspiańskiego 
w 20-lecie śm erci poety. 
Kraków, 14 października. 

Dwudziesta rocznica śmierci wielkiego piew- 


cy i zwiastuna niepodległości nie może minąć |Ę 


bez echa. To też slusznie grono przyjaciół | 
poety pomyślało o urządzeniu w dniu roczui 
cy akademji ku czci aułora „Wesela“ i już 
dzisiaj czyni w tym kierunku przygotowania, 
czego wyrazem właśnie jest zbierający się dzi- 
siaj komitet uroczyslości. Jeśli jednak zamie- 
rzony akt hołdu ma być odbiciem istotnen: 
wielkiego wpływu poćly na wszystkie koła 
społeczeństwa, w organizowanym komitecie 
winni się znaleźć przedstawiciele wszystkich 
afer i ważniejszych ośrodków naszego życia 


: duchowego. Obok świata nauki, obok nieodzo- 


wnego udziału wszystkich literatów, tak star- 
szego jak i młodszego pokolenia, prócz arty- 
słów-plastyków, muzyków i przedstawicieli 


stawiciele państwa. o którego odrodzenie Wy- 
spiański pierwszy z poełów po długiej ciszy 
ze sceny teatru gromko zawołał, przedstawi- 
ciele armji, miasta, obywatelstwa, a przede- 
wszystkiem tych jego ośrodków i organizacyj, 
które wychowala niepodległościowa ideologja 
Wyspiańskiego, które płomienny duch piewcy 
„Wyzwolenia“ powołał w szeregi Polski Wal- 
czącej. Tylko w razie objęcia wszystkich ży- 
wotnych organów energji narodowej, w dużej 
mierze rozbudzonych przez poezję czynu Wy- 
spiańskiego, uczczenie 20-lecia śmierci poety 
nie będzie tylko żałohnem wspomnieniem serc | 
najbliższych, lecz stanie się gorącą manife- 
stacją o charakterze ogólno-narodowym. 

Jeśli zaś idzie o formę złożenia hołdu, to 
może on (rzucam myśl) mieć trzy chwile o 
odmiennym charakterze. Jedną byłby hołd 
w Grobach Zasłużonych na Skałce, gdzie u. 
sarkofagu poety winno sie odbyć misterjum 
żałobne, na które prócz nabożeństwa kościel- 
nego złożyć się winny głęboko nastrojowe śpie- 
wy, przedewszysłkiem nielodje, związane z 
poezją Wyspiańskiego. 

Drugą chwilę stanowić mogłaby podniosła 
akademia o charakterze pańslwowo-narodowe- 
go aktu hołdu, dla którego miejscem najod- 
powiedniejszem byłaby wspaniała sala posel- 
ska na Wawelu. Tam, gdzie uczczono nieda- 
wno Majestat Państwa, można także uczcić 
i Majestat Poezji, która to Państwo z grobu 
do życia budziła, szezególnie, jeśli idzie, jak 
w tym wypadku, o uczczenie poety Wawelu, 
poety, co walcząc z Wawelem przeszłości, wu- 
łał o Wawel powy, o Waweł Polski odro- 
dzonej. 


Na tle sali poselskiej Wawelu odbyta uro- 
czysta akademja miałaby sama w sobie do- 
stojną siłę wyrazu. Oczywiście musiałaby być 
zwięzła i zwarta, zamknięta do najważniej- 
szych wystąpień, wśród których jakże pięk- 
nym i głębokim wyrazem uczuć mógłby być 
śpiew chóralny „bVogrzebu Kazimierza Wiel- 
kiego" („A idą posępni') w silnej interpreta- 
cji muzycznej dyr. Walewskiego, lub też cho- 
ralna deklamacja hymnu „Veni Grealor" 
(„Zstąp Gołębico Twórczy Duch...*) 

Trzecią chwilę hołdu — słanawiłoby oczy- 
wiście przedstawienie jednego z dramatów Wy- 
spiańskiego w teatrze im. Słowackiego. Choć 
sądzę, że najgłębszym wyrazem hałdu dla Wy- 
spiańskicgo byłaby jednak „Noc listopadowa" 
ze swą niezrównaną pieśnią Śmierci, Życie 
budzącej (w djalogu Kory z De meteri to 


kombatantów 


Projekt rozporzadzenia o sadach pracy. 


ldla Wyspiańskiego, jako dla wielkiego poety 
nowego teatru polskiego. 

Tych kilka myśli rzucam pod uwagę tych, 
którzy pragną jak najgodniej uczcić żywą pa- 
mięć płomiennego zwiasluna i szermierza wol- 
Bol. Pochmarski. 


znależć się winni przed- | 


Amerykańskiego wśród murów Colosseum 
francuskich i włoskich. 


gionu 


wnikami a pracodawcami, tudzież wykonać | 
|orzeczenictwo karne w sprawach. które na- 
ruszają przepisy o ochronie pracy. W wyniku 
konferencji osiągnięto uzgodnienie stanowisk 
obu ministerstw w omówionych sprawach. 


AMB Ai 


ności. 


KRONIKA. 


Kraków, 14 pażdziernika. 


©brady Miedzynarodowego 
Biura Pracy. 


| Na zaproszenie rządu niemieckiego dmia 11 
ibm. rozpoczęła obrady w Berknię 37 Rada 
administracyjna międzynarodowego biura pra- 
Icy. Na porządku obrad znajdują się między | 


innemi kwestje następujące: 


Sprawozdanie dyrektora Międzynarodowego 
|Brura Pracy, p. Alberta Thomasa, ustalenie 
porządku obrad międzynarodowych konferen- 
cyj pracy w r. 1928 i 1929, utworzenie komi- 
sji doradcze: dla spraw pracowników umysło- 
wych przy Międzynarodowem Biurze Pracy. 

Rząd polski reprezentowany jest przez p. 
ministra Sokala. delcgata Polski przy Lidze 
Narodów: w grupie robotniczej Rady Admini- 
stracyjnej bierze udział p. poseł Żuławski. — 
Obrady trwać bedą do dnia 15 bm. Jak wia- 
domo, na zaproszenie rządu polskiego Rada 
administracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy odhędżie swą sesję październikową w 
roku przyszłym w Warszawie. 


Krwawa bójka rzeźników. 


Z Warszawy telefonują nam: Wczoraj wie- 
czorem, w czasie wie kiego zebrania pracow- 
ników masarskich przy ul. Nalewki 8 w War- 
jszawie przyszła do krwawej bójki, przyczem 
15 ludzi zostało lżej rannych, a trzech cię. 
żej tak, że opatrzyć ich musialo Pogotowie 
Ratunkowe. 

Przyczyną krwawej rzezi były sprawy za- 
wodowe. Pracownicy masarscy liczą z górą 
300 ludzi. Mimo to zaledwie 100 z pośród nich 
miało w Zwiazku wpływy na sprawy organi- 
zacyjne i wielkie zarobki, reszta bvła trakto- 
wana jaknajgorzej. Wczoraj odsunięci od wpły 
wów postanowili przy pomocy noża zlikwi- 
eel swoje rachnnki. Zajściem zajęła się po- 
icja. 


Gwałtowna burza na morzu 
Północnym. 


Ostatniemi czasy szalały na morzu wyjąt- 
kowo silne burze. Taka burza-orkan o naj- 
większej sile wiatru spotkała na morzu Pół- 
nocnem statek Żeglugi Polskiej „S. S. Toruń" 
z ładunkiem koksu, płynący z Anglji do Ko- 
nenhagi. Fala była lak silna, że, pomijając 
inne uszkodzenia, złamała burtę na pomoście 
kapitańskim i pogięła grube poręcze, Z pokla- 
du stałku fala zmyła 60 ton ładunku. W każ- 
dym bądź razie „5. S. Toruń", prowadzony 
sprawną ręką kapitana, przy współpracy in- 
nych oficerów i załogi, wyszedł z tej waiki 
z żywiołem zwycięsko i 10 października wró- 
cił do Gdyni, aby po załadowaniu węgla ru- 
szyć znowu na morze. Gdy statek „S. S To- 
ruń'* przezw4'ciężał nie bezpieczeństwo, w iym! 
czasie tenże orkan zmiólł niedaleko od nie- 
go duński statek, mniej więcej o tej samej 
| pojemności, wraz 7 rala zalaga. Z powodu 


oczywiście i wystawienie w nowej szacie „l3o- | 
lesława Śmiałego” wraz z aktami „Skalki” 


siinych bwz, obawiają się jeszcze o les in- 
nych stalków, które nie doszły do miejsca 
swcgo przeznaczenią. |_| | 


KAWIARNIA „SECESJA” 
W KRAKOWIE, ULICA Św. ANNY 2. 


Od soboty dnia 15 października 1927 r. 


CODZIENNIE od godziny 8-me; wieczór 


KONCERT 


doborowega zespołu salonnwego nod artystgcznem 

kierownictwem pana HENRYKA SENENSIEBA. 
W każdą niedzielę po poładniu od godzring 
5-tej PCDWIECZCK przy koncercie. 


PODZIĘKOWANIE GOŚCI SŁOWACKICH Pre- 
zydent m. Rolle otrzyma) z Bratisławy od słowac= 
kich artystów i plastyków 1 slowackiego chóru nau- 
czycielskiego depeszę z wyrazami najserdeczniej- 
szego podziękowania za nadzwyczaj gościnne przy 
jęcie podczas pobytu w Krakowie „Wszyscy uczest< 
nicy wycieczki do*starego miasta Krakowa, pelne- 
go bohaterskich pamiątek — brzmią słowa depe- 
szy — nie zapomną podniosłvch chwil. lakie przes: 
żyli wśród bratniega naredn paiskiego” 

ZWIEKSZENIE WOJEWÓDZTWA KRAKOV- 
SKIEGO. W związku z przyłączeniem do wje. 
wództwa krakowskiego powiatów Olkusz, Miechów. 
i Pińczów. wyłania się kwestja dogodnej komuni- 
kacji tych powiatów z miastem Krakowem. a wiec 
naprawa dróg i budowa kolei Kraxów— Miechów, 

ROZBUDOWA M. KRAKOWA. W ciągu ostat- 
nich dwóch miesięcy magistrat m. Krakowa wydał 
szereg konsensów budowlanych na budowy nos 
wych domów, nadbudowy i drobne adaptacje. 
Z,nowych domów w ogólnej Iczbie 20-tu należy 
wymienić dom 4-piętrowy na rogu Aleji Krasń- 
skiego i ul. Smoleńsk dwa domy 3-piętrowe przy 
ul. Jułjusza Lea, jeden 3 pietrowy przy ul. Moraw 
skiego, domy 2-piętiowe przy ul. Traugutta i Wies 
tiekie} 1.piętr. przv ul. Kościelnej, Łokietka, 
Mogilskiej i w Rynku gł. 30 (oficyna), wreszcie 
szereg domów parterowych i przyziemnych, prza- 
ważnie na peryferjahc miasta. Nadto zezwolił Mas 
gistrat na nadbudowy 3go piętra domów w ul. | 
Florjańskiej,  Reformackiej, Sołtyka Topolowej | 
i Benedykia, 2-go piętra na ul. Krowoderskiej, 
Kościuszki, pl Zgody. 2-go i 3-go piętra na ul. 
Dietla, oraz szereg nadbudów 1-go piętra i pod- | 
dasza. Wśród drobnierszyche konsensów widnieją 
przebudowa ‘klatek schodowycch, szop, ogrodzeń, 
komórek i t. d. 

NA POWODZIAŃ. Ze sirany Związku przemy- 
słowców w Krakowie podaje się do wiadomości, | 
że na rzecz ludności Małopolski Wschodniej, da- 
tkniętej ostatnią katastrofalną powodzią, następu- 
jące lirmy, będace czł nkami Związku. pospieszy 
ly z pomocą Fabryka mydla Śmiechowskiego 10 
kg. mydla i 250 zł. B.acia Kassler. kamieniołomy 
w Mydłnikach — 100 zl.; „Gralia”, drukarni 
w Krakowie — 20 zl.; Wónsche i'Ska, piętarnia 
mebli w Noworadomsku — 15 zł. Polskie Zakłu- 
dy impregnacyjne S. A. w Warszawie — 50 zl; 
Drukarnia W L, Anczyca w Krakowie — 100 zł.; 
„Tarnowianka”, cegielnia w Tarnowie — 60 z 
Kopulnia węgia w Litiążu — 100 zł; Kóy, Czer- 
ski i inż Jakimowicz w Zwierzyńcu Lub. — 100 
zl; „Elekrłon* w Krakowie — 10 zi; Wurzel 
i Daar, fabrvka ubiorów w Tarnowie, — 10 zl; 
Elin", Ska dla przemyslu elektrycznego w Kras 
kowie — 55 zl., Zarząd lasów hr. Stadnickie 
w Nawojowej — 100 zł; Jaremkowicz i Miewie 
dowski, fabryka opłatków w Wadowicach — 10 zl; 
Fabryka wyrobów szamatowych i fajans. Skawi- 
na — 500 zł.; Bracia Czeczowiczka — zł. 2.915.68; 
Żywiecka Fabryka papieru — 500 zł. 

REJESTRACJA MĘŻCZYZN urodzonych w 1909 
roku, a zamieszkałych w Krakowie, kończy się w 
wydz. V-tym wojskowym magistratu dn. 19 b. m. 
Magistrat, przypominając powyższe. wzywa inte- 
resowanych, aby bezwarunkowo do tego terminu 
powyższemu obowiązkowi zadość uczvniłi, w prze- 
ciwnym bowiem razie ulegną karze, przewidzianej 
przez władze wajskową. 

W SPRAWIE ODBIORU PRZESYŁEK KO. 
LEJOWYCH PRZEZ OSOBY TRZECIE. Dyrekcja 
Pol kolei państw. w Krakowie 
z dniem 10 września b. r uplvnąl ogłoszony na 
dworcach kolejowych 
świadczeń, pochodzących z przed 1 listopada 1926, 
" dotyczących powierzenia przez adresatów od- 
wioru przeswłek tudzież odbioru zawiadomień o 
nadchodzących przesylkach osobie trzeciej, jak 
również upoważnienja do kwitłowania z odbioru 
osoby trzeciej Wobec przenelnienia magazynów 
kolejowych w Krakowie, spowodowanego pożarem, 
oraz powolnym odhiarem przesvłek bedzie zarząd 


zawiadamia, ża | 


termin do odnowienia 0- 


| 


kolejowy stronom. które nie odnowiły oświadczeń, 


wzgl. pelnomaenietw, dostarczał przesvłki drobne 
w obrębie Krakowa z urzędu nrzez przedsiębior- 
stwo nrzewozowe P K P w Krakowie 

WYSTAWĘ SŁOWACKA W PAŁACU SZTUKI 
zwiedziło dotąd przeszlo 2000 osób Wystawa ta 
potrwa tylko do 23 b. m. włącznie gdyż już 28 
sale Palacu zapełnią się dzielami artvstów pol- 
skich, oraz otwarta zostanie zbiorowa wystawa 
dzieł Ludomira Ślendzińskiego. 


WIELKI POKUP AKCYIJ TOW. PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH. Chyba jeszcze przed wojną akcje 
Tow mialy taki pokup. jak obecnie. luz w pierw- 
szych dniach otwarcia Pałacu Sztuki zgłwsilo się 
mnóstwo osób z żądaniem tvch akcvj które mają 
ważność na rok 1987 i 1928 i dają prawo wsłępu 
na wszystkie wystawy bez żadnej dopłaty. Obe- 
cnie napływają masowo zgloszenia z prowincji. 
Urzędy, związki ! korporacje uprasza dvrekcja. by 
zechciały zgłoszenia pragnących nabyć te akcje 
spisywać na arkuszach i przesvłać je wprost do 
Pałacu Sztuki przy pl Sczepańskim. 


UIECIE NIEZ3EZPIECZNEGO WŁAMYCZA MIE- 
SZKANIOWEGO. Policja zaiela się osobą niem- 
kiego Józefa Gaszpara, lat 28 liczącego, klóry od. 
dłuższego czasu grasowal w różnych punktach 
Krakowa. dopusz 2ają^ 
mieszkaniowych O ile dotychczas ustalono. Qasz- 
par, znany włamywacz mieszkaniowv, donuścił 
się nastepujących kradzieży: W dniu 22 lipca wla- 
mal się do mieszkania Stanisławy Trutowej, dnia 
26 lipca do mieszkania Antoniego Ciolka. dnia 
2 sierpnia dp Jakóha Zvemuntowicza dnia 5go 
sierpnia do mieszkania Tobiasza Wernyarta. na- 
stcpnego wreszcie dnia do mieszkania Rozalii Bo- 
roń. W ostatnich dniach Gaszpar zoslał wyślełzo- 
ny i ujęty przez pork ie. Skradzione przedmioty 
(przeważnie garderoba) odebrano i zw*ócono po- 
szkodowanym. Jako wspólnika Gaszmara, 
kuie wydzial siedczy Kazimierza Stachowskiego, 
lat 22 liczącego. z Krakowa, dezerlera woskowa- 
go, który również jest nołorycznym złodziej 


się licznych kradzieży 


paszy > 


| €re, wypijając spirytus 
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lunkowe udzieliło 
Kkozdrontowej, 
Która 
ilość spirytusu denalurowanego. Następnie zawe- 
zwano Pogotowie ratunkowe do Józefy Rybowej, 
zamieszkalej przy ul. Lubomirskich 5, bezrobotnej, 
lat 30 hczącej, która targnęła się na swoje ży- 
zmieszany z eterem. Po- 
kroku był 
radkaeh chore przewieziono do szpitala. 
RZUTEM ZBRODNI ZABÓJSTWA. Po- 
owala Jana ı Karola Brandys, zamiesz- 
ałych przy ul. Rzeźniczej, którzy w dniu 8 b. m. 
w czasie sprzeczki poranil; Jana Stanka. który 
wskutek odniesionych ran zmarł przed kilku dnia- 
"mi. Odsławieni oni zostali 
pod zarzutem zbrodn 


pomocy lekarskiej Stanisławie 
zamieszkałej przy ul. Wjazdowej 6, 


wodem  rozpaczliwego 
F 
POD ZA 


heja areszt 


zabójstwa. 


_. ZNOWU PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. 
W ostatnich dniach niemal codziennie kronika Po- 


$ 


zaś pod koła taksówki wpadł w ul. 


h 


) 


| 


| 


gdzie włamywacze usiłowali rozpruć kasę ognio- 


gulowia noluje wypadki przejech 
taksówki, Wczora 
jechal w ul. 


ania osób przez 
j rano nieostrożny szofer prze- 
Szczepańskiej kabietę, po południu 
Starowiślnej 
dr. Leon Montag, adwokat, lat 38 liczący, doznając 
złamania lewej reki. 

NAGŁE  ZASŁABNIĘCIE, Wiktorja 
przechodząc ul. Iiarowicką, zasłabła nagłe w po- 
hliżu cmentarza i w bezprzytomnym stanie padła 
na bruk. Zawezwany lekarz Pogotowia przewiózł 
chorą do szpitala św. tazarza. 

POSZUKIWACZE KÓŁ SAMOCHODOWYCH. 
W ręce policji wpadli Wladyslaw Kisielewski, lal 
19, Stanislaw Rachwalik, lat 24 i Władysław 
aszkowski, lat 2: 


Wenzel, 


2. Wszyscy trzej w kwietniu b. r. 
wlamalh się do garażu Szybowicza, gdzie skradli 
38 kompletne kola samochodowe, wartości 1.900 zł 
Koła te następnie sprzedali braciom Kwiatkow- 
skim w Katowicach 

CHWAŁA NIE BYŁ WCALE CHWAŁĄ. Przed 
kilku dniami donosiiśmy o nieudałem włamaniu 
do biur egzekutorów miejskich w Palacu Larischa, 


trwalą, zoslali jednak spłoszeni i zbiegli. Obec- 
Nie, jako herszta tej wyprawy, aresztowała policja 


 -intoniego Chwałę, lat 33 liczącego, kontraklowe- 


go woźnego magistrackiego. Chwała w czasie prze- 
sluchiwania na policji przyznał się de zarzucone- 


| go mu czynu i podał wspólników, przeciw któ- 


| 


rym policia wdrożyła dochodzenia, 

UCIECZKA ARESZTANTA. Dzisiejszej nocy po- 

sterunkowy P. P., Dach, z I-go komisarjatu w Ka- 
towicach konwojował aresztanta, E. Szpeta, któ- 
ry przy wyjścin z dworca wymknął się policjan- 
łowi z ręki i zbiegł. 
KRADZIEŻE.’ W aresztach pod nTelegrafem“ 
osadzono Wladyslawa Frasia, wyrobnika, za kra- 
dzież walizki, wartości 400 zl., na szkodę Fryde- 
tyka Grobera z Katowic. Walizkę zdołano odebrać 
i oddano poszoduwanemu. — Aresztowano również 
Anielę Pijarską, służącą, lat 21, za kradzłeż bie- 
lizny, warlości 500 zł, na szkodę swej pracodaw- 
czyni, Eugenji Ganger. 


p M 
AKADEMICKI ZWIĄZEK PACYFISTÓW urzą- 
dza uroczystą inaugura"ję z odczytem kol. W. Na- 


|< 


|7 


~ krajoznawczo-turystyczna A. Z. S. 


= opiekuńczych 170.000 zł, 


nie nieznaną w kołach c 
wycieczki zł. 1.60. Zgloszenia przyjmuje (jak ró- | 


nsona na temat: „Pacylizm, palrjotyzim, kosmo- 
polityzm”, w sobotę 15 b. m. o godz. 5 w sali 32 
Jol. Novrńn. Wstęp dla członków i gości. 


WIELKA LOTERJA FANTOWA. W niedzielę | 


16 b. m. od godz 9 rano odbywać się będzie poł 


| arkadami Sukiennic wielka loterja fantowa, urzą 
Komitelu przyjaciól! młodzieży | 


@zona staraniem 
rękodzielniczej, na cele lej młodzieży. Wiele nięk- 
nych i cennych [antów. Cena losu 30 gr. Koncerl 
orkiestry dętej Związku Mlodz. przemysłowej 
rękodzielniczej w Krakowie, 
DANCINGI NIEDZIELNE T S8. L. Cieszące się 
stłalem powodzeniem dancingi niedzielne VI Kola 
T. S. L., rozpoczynają się w tym sezonie w nie- 
dzielę 16 b. m. o godz. 9 wieczorem. w sali Tow. 
chnicznego przy ul. Straszewskiego 28. Karty 
wstępu wydaje Koło VI T. S. L. (Rynek gł. 6, II 
schodv. II p.) od godz 5—7 wieczorem. 
_ KURSA [LA SŁUŻĄCYCH ANALFABETÓW 
I ANALFPABETEK, prowadzogie przez Akademickie 
Kolo T. 5. L, rozpoczynaja się 20 b. m. Zgłosze- 
mia przyjmuje Zarząd Koła codziennie, z wyjąt- 
| Siedze! i świąt, w godzinach od 10—12 i od 
6—7, w biurze przy ul. Jabłonowskich 10 (I p. 
Dom Akademicki), parter, na lewo drzwi Nr. Bl. 
WYCIECZKĘ LO JASKIŃ WIERZCHOWSKICH 
pod Ojcowem urządza w niedzielę 16 b. m. Sekcja 


Wyjazd nastąpi o godz. 7.55 rano z dworca zacho- 


dniego, do Zabierzowa, stąd do Wierzchowskich, 


jaskiń, zwiedzenie tychże przy specjalnem oświe- 
leniu. Powrót doliną „Kluczwody”, prawie zupel- 
krajoznawczych  Koszta 


wnież na członków Sekcji krajozn.-turystycznej) 
sekretarjat Akad. Związku Sportowego. ul. Kościu- 


szki 12, dom klubowy, od godz. 7—8 wieczorem | 
i w dzień wycieczki kierownik tejże na dworcu | 


zachodnim od godz. 7.30 rano. 


Z Kkewenjea. 


WIZYTY NOWEGO POSŁA RUMUŃSKIEGO. 
Now zamianowany poseł Rumunji w Warszawie 


p. Davila złożył dziś przedpołudniemi wizyty po- 


witalne marszałkom sejmu i senatu. 

OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ I DZIEĆMI. Mini- 
sterstwo pracy wyasygnowało w z. m. 530.200 zł. 
"ną cele opieki nad młodzieżą i dziećmi, z czego 
na utrzymanie dzieci z repatriacji w zakładach 


polskiemu Komitetowi pomocy dzieciom na pro- 
wadzenie zakladu dla dzieci jaglicznych, na 
utrzymanie dzieci w zakładach opiekuńczych, na 
prowadzenie stacyi opieki nad matką i dzieckiem 
w zakladach opiekuńczych, na prowadzenie stacyj 
nad matką i dzieckiem i na potrzeby komisji nau- 
kowej — 65.200 zł, dla Związku przeciwgrużli- 
czego — 8000 zł, Tow opieki nad ociemniałymi 
i Tow. opieki na niemewlętam pa 5009 zł, na 
pomoc organizacyjną dla burs przy szkołach za- 
wedowych w Liskowie, Klimontowie Częstocho- 
wie, Pabjanicach, Łodzi i Kowlu -— 15000 zł, na 
dożywionie dzieci bezroboczych — 690.000 zl. oraz 
90.600 zł.. jako sumy dyspozycyjne, przyznane 
urzedom wojewódzkim. 

.KSPERT DLA SFRAW MNIEJSZOŚCI NARO- 
DOWYCH W POLSCZ. P R. Kershew. Australij- 
czyk. z pochodzenia, przybył do Polski, jako eks- 

rt dla spraw mniejszosci narodowych przy Li- 
h Narodów. Zwiedzając szereg inslytucyj rzą- 
dowych i nrywalnych w różnych miastach Polski 
mw F W ow dnie wwiącómi go PNWADY. Zapo- 


Drak pracy. | 


do więzień sądowych | 


aparat „American Girls“, 


Z Warszawy telefonuja nam: 

W gmachu prezydjum Rady ministrów zo- | 
stał wczoraj aresztowany w godzinach wie- 
czornych, z decyzji nadzwyczajnej komisji do 
walki z nadużyciami, znany w czerokich ko- 
łach przemysłowiec warszawski, byly pa | 
prawny Banku (iospodarstwa Krajowego, Ka- 
| ZBOOE A K" 


Niepowodzenie fotu transatlantyckiego Amerykanki 


W „N. Reforny*). 


(Telegram iskron 


Paryż, 14 października. Nadeszły tu wiado- 
mości, że ho!enderski parowiec „barentrecht” 
płynący do Indyj zachodnich, znalazł na mo- 
rzu na północny wschód od wysp Azerskich 
którym  lotniczka 
Ruth Elder wyruszyła w podróż Lransoceanicz- 


zjeny, państwową szkolą hygjeny i pierwszą miej- | 
ską stacją hygjeny zapobiegawczej w Warszawie. 
P. Kershew, zwiedzając wyżej wymienione insty- | 
tucje, wyrażał się z dużem uznaniem o ich dzia- 
łalności. Z Warszawy udał się następnie do Tiwo- 
wa i Krakowa. 

UMORZENIE PROCESU PRZECIW MIN. SKŁAD- j 
KOWSKIEMU. Z Zamościa donoszą: Sąd poko- 
ju w Zam ściu umorzył sprawę przeciwko mini- 
strowi Składkowskiemu o przejechanie dziecka, 
na zasadzie 52 artykulu U. P. K. stwierdziwszy 
brak cech przestępczości. 

ZE STOWARZYSZENIA REZERWISTÓW. 7 Wa! 
szawy donoszą: Prezes Zarządu Głównego Stawa. 
rzyszenia rczerwisłów i byłych woiskowvch Rze- 
czypospolitej Polskiej, ppłk. S. G. Slawek Wale- 
ry, wobec powołania go do slużby czynnej w woj- 
sku, gdzie obiął stanowisko oficera do zleceń przy 
generalnym insrcktorze sił zbrojnych, na posie- 
dzeniu Zarządu Glównego w dniu 10 b. m. zgłosi! 
swe ustąpienie z Zarządu, wobec czego Zarząd 
Główny powołał na prezesa dotvchezasowepa I gu 
wiceprezesa, dziekana Rady adwokackiej, pplk. 
rez. Jana Nowodworskiego, na Igo wiceprezesa 


w Krakowie. i 


na pomoc zakladom / na zlota, suknia i rama srebrna, Obraz czczono od 
1 mstylucjom opiekuńczym dla dzieci 112.000 zł., | pieciu wieków jako cudowny. 


— dotvchczasowege II wicerrezesa, posla mj. Ma- 
rjana Zyndram Kościalkowskiego i na Jl-go wice- 
prezesa — członka Zarzadu, dyrektora denartamen- 
tu konsularnego Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych, profesora dr. Wacława Babińskiego. Sekre- 
tarzem generalnym został w dalszym ciaru redak- 
tor „Głosu Rezerwy“, kpt. rez Stefan Krzacztn- 
ski. Ponadlo powołano na czlonka zarządu do- 
tvchczasowego I zaslercę, sekrelnrza ministra kt 
munikacji, por. rez. Mkolaia Dolenowskieso. 


ICSOWANIE KSIAŻECZFK FREMIOWYCH W 
P. K. O. Dn. 15 b m a godz 1 w południe odbe- 
dzie się w gmachu centrali P. K O losowanie 
książeczek oszczędnościowych p:emowanvch. Do 
losowania uprawnionych jest 9.251 książeczek, 
z pośród których wylnsowanvch hędzie 28 (pa 
a na każdy tysiąc książeczek). Premja wynosi 
1000 zł. 

WYJAZD EKIPY POLSKIEJ DO AMERYKI. 
Z Warszawy tłonoszą: W poniedzialek wyjeżdża 
do Stanów Zjednoczonych hippiezna ekina polska, 
złożona z podnul*. Rómmla, rotm. Staniewieza 
i por. Słarnawskiego. Ekspedycja zabiera ze sobą 
sześć koni. 

WYKRYCIE DRUKARNI KOMUNISTYCZNEJ. 
Z Warszawy donoszą: Policja wykryla drukarnię, 
która wypuszczała komanistvczne wydawnielwo 
„Głas Ucznia”. Areszlawano slównero organizało- 
ra, Uszera Landaua. W związku z tem areszlowa- 
no następnie szereg osób i przeprowad”ono kilka 
rewizwvi. Szezególy sa frzvmane w faiemnicy. 

SZRŚĆ WŁAMAŃ KASOWYCH JEDNEJ NOCY 
W WARSZAWIE. Z Warszawy donoszą: W ciagu 
ubiegłej nocy dokonano w Warszawie sześciu wła- 
mań do kas. jednakże we wszwstkich wypadkach 
wzięto niewiele, gdvż kasy byly przeważnie pu- 
sle.. Tvlko w holelu Europejskim zabrano pakiet 
akcyj, wartości 27.000 zł Akcje mialy jednak za- 
strzeżenie, wobec czeoo nie mogą hvć sprzedane. 

LIKWIDACJA GŁOŚNEJ SZAJKI WŁAMYWA- 
CZY. Od dluższego czasu na terenie Łodzi graso- 
wała banda włamywaczy, która dokonala szere- 
gu zuchwałych napadów zarówno w Ł dzi jak 1 
w okolicy. 

Banda ta dokonala rozbicia kasy w domu eks- 
pedycyjnym Szenkera, urządziła kilkakrotnie nie- 
udane napady na Widzewską Manufakturc, osłat- 
nio zaś włamała sie d składów towarzystwa han- 
dłówezo przy ul. Konstantvnowskiej. l 

Nicktórych członków szajki uięto, nie udawalo 
się jednak schwwvlać herszta, (iorczyczki, które- 
go d piero onegdaj aresztowano w mieszkaniu ko- 
chanki. 

SPŁONIECIE CUDOWNEGO OBRAZU Z PRZED 
PÓŁ TYSIACA LAT. Juk donoszą z Poznania, one- 
gdaj wieczorem spłonął zupełnie ołtarz wraz z tu- 
downym obrazem Malki Boskiej Pocieszenia w 
Góyce Duchownej. Przy gaszeniu świec po mszy 
św. o 8-mei godzinie niesposirzeżenie musiuła paść 
iskra na ołtarz, która się Iila, a nad wieczorem 
spostrzeżono klęby dymu, wydobywającego się z 
kościoła. 

Padążono na ratunek — po ugaszeniu omnia —| 
zostaly tylka zgliszcza. Z obrazu pozostała koro- 


ARESZTOWANIE OSZUSTA. Policja lwowska 
aresztowała niejakiego Leona: Bożyslawskiego, któ- 
ry zamyślał przy p mocy falszuwvch weksli za- 
kupić we Lwowie trzy nowe auta, aby łe następ- 
nie spieniężyć w innem mieście i w {len sposób 
przyjść w posiadanie znaczniejszej gotówki. 

Olo we wtorek u zastępcy fifmy samochodowej | 
„Praga“ Wenryka Buchstaba. jak Arlalheit Ferdv- | 
nand z Kałtowie kupił auto za 1200.dolarów. Na 
pokrycie tej kwoty wręczy! 4 weksle vo 1000 zł. 
z padvisem i pieczatka firmy Woll i Sk.. właści- 
celi fabryki „doras*. Rosztę zaś mial we rzwar-| 
tek również zapiacić wekslami firmy Kronik, fa- | 
bryki wódek w Zniesienin. oraz Perimulteta. wis- 
ściciela fabryki „Uliramaryny”, poczem miał ylrzy- | 
mać zakupiane auto. | 

Bożysławski lego samega dnia, w len sam spn- | 
sób kupil także aulo marki „Chevrolet“ u zasłep- | 
cy p. Altsehiillera, oraz trzecie auto w firmie „Pi- | 
lat" przy ul. Zielonej, Wszędzie złożyi falszywe 


waksle tełułom zadatku a we czwariek mial wrę- | lè sprzeda! za drogie pieniadze naiwnym chło- | nie. 


ewskim rozesłano histy goiñ | uk i n 
i img: 2. £ dw 


e 


* «2 dalsze wek 


nie łapówek od klijentów Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Jak w swoim czasie donosiliśmy, adwokat 
Mażewski został usunięty ze stanowiska rad- 
cy prawnego Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go po wejściu do Banku gen. Góreckiego. 


ną, a który zmuszony był opuścić się na mo- 
rze. Lotniczka i jej towarzysz kapitan Halde- 
man zostali zabrani na pokład okrętu i prze- 
wiezieni na Azory, gdzie wysiedli. Aparat pod- 
czas wydobywania z morza uległ zniszczeniu. 


fonicznie zapytał firmę Wohla co do autentycz- 
ności wręezonych mu weksli į w ten sposób oszu- 
stwo wyszło na jaw. Policja areszlowała rzeko- 
mego Adalbeira Ferdynanda z Katowic, klórvm jest 
ów Leon Bożyslawski, porucznik rezerwy. W cza- 
sie rewizji przy nim znaleziono kiłka podrobio- 
nych bieczątek i kilka falszywych weksli. 
WYTROPIENIĘ PRZEZ PSA WŁAMYWACZY 
DO SPÓł.-DZIELNI „PIAST“, Wczoraj przybyła 
policja z Krakowa z psem policyjnym do Oświęci- 
mia, celem wvśledzenia sprawcy włamania do spół- 


łapówki. 


|rol Mażewski. Jest on oskarżony o - a 


dziemi „Piast“ i mieszczącego się tamże Banku 
Ludowego. Pies pomimo odhywającego się w mie- 
ście largu, wpadł natychmiast na tre włamywa- 
cza i zaprowadził wywiadowców pohcyjnych na 
cmentarz żydowski, gdzie odkrvto kryjówkę zna- 
nego kasiarza Kowalczyka, którego aresztowano. 
Kowalczyk wvriera się udziału w włamaniu. Dal- 
sze dochodzenia policyjne w toku. 


Ze śwyfeniien. 


AMBASADOR RZECZYPOSPOLITEJ W PARY- 
ŻU P. CHŁAPOWSKI wyjeżdża w poniedzialek 
do Francii. 

MEKSYK NIE PRZYJMUJĘ EMIGRANTÓW 
Z POLSKI. Jak donoszą z Meksvku Jo anierykań- 
skiego „Dziennika dla wszystkich”. rząd meksy- 
kuński przedsięweźmie radykalne środki, aby 
zamknąć wstęp do republiki dla emigrantów pol- 
skich, tureckich i syryjskich. Kierownik slużby 
imigracyjnej zaznaczył w listach do agency) 
okretowych, że tylko obywalele wymienionych 
narodów, posiadający 10.000 pesów, będą mnzli 


lądować na terytorjum Meksyku. Statek fracuski, 
mający przybyć w tych dniach z 50 emigranta- | 
mi „będzie musiał zabrać ich z powrolem do | 
Enranv. 

WIELKI PRZEMYSŁOWIEC STYRYJSKI OSZU- 
STEM. Dzienniki wieczorne donoszą z Gracu. że 
wczoraj przed południem aresztowano prezydenta 
wielkiego towarzystwa akcyjnego. Koeslacher Ei- 
sen A. G. znanego wielkiego przemysłowca sty- 
rvjskiego, dra Muttego. pod zarzutem oszustwa 
Aresztowanie jego wywalało wielka sensację. 


RBA EERIAIMPSROFZERIRECOOWOIE 


Zepsuta maszynka do s'ekania mięsa 
' zamiast radja. 


Z Warszawy donoszą: Typowym przykła- 
dem naiwności ludzkiej jest następująca hi- 
slarja: a 

Wieśniak ze wsi Liwie, pod Węgrowem, 
Franciszek Chardajewiez, otrzymał z poczty 
list tej lreści: 

„Agentura Radjo Warszawa. Spieszymy za- 
komunikować, że otrzymaliśmy świeżo z Pa- 
ryża aparaty najnowszej konstrukcii, przy po- 
mocy których każdy może swobodnie rozma- 
wiać z osobą, zamieszkałą we Francji. Ana. 
rat taki wystarczy nakręcić i przyłożyć do 
ucha. Ponieważ wiemy, że svn Szanownego 
Pana zamieszkuje we Francji, pozwalamy so- 
bie wysłać jeden egzemplarz tero cudownego 
aparalu za zaliczkR pocztową Cena 200 zl. 
którą to sumę prosimy wpłacić po otrzyma- 
niu awiza. 

Z głębokim szacunkiem 
Agentura Radio", 


Wieśniak pobiegl z listem do sołtysa, we-| 
zwano pisirza gminnego na naradę i skomhi- 
nowano wspólnie, żę przecież w dziennikach 
pisze się tyle o radjo, iż wynalazek taki jest 
zupełnie meżliwy. Ponieważ na dobitek p. 
Czardaiewicz ma syna i wnuków we lran- 
cji, ofertę przyjął i kiedy z poczty nadeszło 
do niego wezwanie, aby wpłacił 200 zł, sprze- 
dał Erowe i wykupił przesyłkę. Przyniósł ja 
z poczly do domu, otworzył i znalazł w niej 
maszynę z korbą i ręcznie pisaną instrukcją. 

„Przyśrubować do stołu, zakręcić i przy- 
łożyć ucho. Gdy odezwie się stacja, wywo- 
lać nazwisko rozmówcy“ 

(iuspodarz skrupulatnie zastosował się do 
przepisu, kręcił korbą, nadsłuchiwał, a'e na- 
daremnie. Wczwał sołtysa, potem pisarza, za- | 
częli drapać się po glowie, ale nie nie wy- 
mysli. 

Wreszcie udali się we trójkę do księdza 
i tutaj depiero okazało sie, że włościanin padl 
oliarą sprytnego oszustwa. 

Aparat był eałkiem zwyczajną maszynką 
do siekania mięsa i lo nawet zepsutą. Zawia- | 
iomiono o oszustwie policję, która stwierdzi- 
la, że uadawca przesyłki podpisał się .„„Stani- 
sław Rymar, Warszawa ul. Zamkowa nr. t4“. 
Wywiadowcy udali się pod wskazanym adre- | 
sem i lu odnaleźli Rymara. W toku badania | 
okazaio się, że autorem tego pomysłu jest były | 
zegarmistrz, Tomaszewski, który już kilkana- 
ście takich aparatów do rozmów z wieżą Eiff- | 
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| mieszczenie. 


j 
a s NOWA REFORMA 
l DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Pogotowie ra- 


Sensacyjne aresztowanie za 


w zamiarze samobójczym wypiła większą | 


Zapiski iiierackie. 


NOWE KSIĄŻKI SZKOLNE. 


— Ks. Władysław Bndzik: Nanka religii 
katolickiej na III i IV kl. szkół powszechnycn. 
Lwów, Książnica—Atlas 1927. 

Prawdziwą radość sprawia ten podręcznik, 
który się ukazał z nastaniem bieżącego roku 
szkolnego. Nie jest on napisany po to, aby 
pomnożyć ilość katechizmów, ale ich jakość. 
Jest,to do tego stopnia prawdą, że poprostu 
nie można nie znać tego podręcznika, aby się 
zarazem nie narazić na zarzut ignorancji, ki- 
ki słusznie móglby spotkać tych, którzy w tej 
dziedzinie szkolnictwa pracują a tej książki 
nie znają. Łączy ona bowiem bardzo pomysl- 
nie biblję, przytaczaną możliwie wiernie we- 
dług teksiu ks. Wujka z nauką katechizniu, 
który jest nawiązany wszędzie w najstosow- 
niejszych miejscach. Każda rzecz jest omó- 
wiona stylem poprawnym i zajmującym w 
odpowiednich rozdziałach, co wykłuczyło po- 
trzebę owych zbytecznych dodatków, Jakie 
spostrzegamy prawie we wszystkich innych 
podręcznikach. Nie sposób podawać tu 
wszystkich dodatnich stron tej książki, trze- 
ba się z nią rychło zapoznać, aby się prze- 
konać, jak rzeczywiście praktycznie i celowo 
jest opracowana, aby stwierdzić, że istotnie 
odpowiada odwiecznym i współczesnym po- 
stulatom religijnego nauczania 1 wychowania 
dzialwy w szkołach powszechnych. 

— Dr Z. Samolewicz: „Zwięzła gramatyka 
języka łacińskiego, Wyd. XV. Książnica-Atlas 
1997. 

Znany starszym generacjom „mały“ Samo- 
lewicz nie stracił swej wartości i dla obeencj 
młodzieży, mimo że nowe podręczniki do po- 
czątkowej nauki łaciny mają oddzielne do- 
datki gramatyczne. Z chwilą bowiem ukoń- 
czenia kursu wstępnego laciny i po rozpoczę- 
ciu lektury autorów musi uczeń mieć pod rę- 
ką krótki zbiór wiadomości z morfoligii. => 
„Zwięzła gramatyka“ Samolewicza towarzy- 
szy uczniowi do końca studjów i tem tlóma- 
czy się pokaźna ilość 15-tu wydań. Lecz. z po- 
stępem czasu slarzał się także ten pożyteczny 
podręcznik: obcy był mu obecny slan badań 
gramatycznych, obca nowa terminologia a na- 
wet pisownia. Braki te stara się usunąć nowe 
XV wydanie, przygotowane præ prof. Jusa. 
W nowem wydaniu znajdą uczniowie podane 
w przystępnej iormię najważniejsze wiadomo- 
ści z głosowni łacińskiej, w części zaś po- 
święconej morfologji — najniezbędmejsze ob- 
jaśnienia form. Rzecz jasna, wzory i zesta- 
wienia zajmują nadal miejsce naczelne, za- 
akcentowane należycie drukiem. ? p 

— J. Jakóbiec: Nentschtum II. Wypisy nie- 
mieckie dla VII kl. gimn. Książnica—Allas 
1627: 

Ostatecznem zadaniem nowoczesnych wy- 
pisów do nauki języka obcego jest poznanie 
kultury danego narodu. Ale jakże daleka dro- 
ga do tego celu. W klasach niższych zaczyna 
się naukę od najbliższego otoczenia: klasa, 
dom, wieś, miasto, cztery pory roku, najprost- 
sze przejawy kultury materjalnej w roinic= 
twie, rzemiośle, przemyśle i w handlu. W 
klasach średnich następuje opis danego kraju 
z uwzględnieniem przedewszystkiem właści 
wości fizycznych, to jakby powłoka cielesna, 
Dopiero na najwyższym stopniu nauki mar 
puje przedstawienie właściwości duchowyc 
narodu, objawiających się historycznie w CA- , 
łokształcie twórczości materjalnej i duchowej. 
Odnośnie do narodu niemieckiego, narodu WY- 
hitnie filozoficznego, posługujacego się chęt- 
nie wyrazami oderwanemi, treść taka daje się 
ująć w zwięzłe pojęcie „Deutschtum ,.coby 
w języku polskim, zdolnym do, ujmowania 
abstraktów, można oddać przez „niemieckość . 

Druga część podręcznika pod powy2 4 
tytułem, przeznaczonego na ósmą klasę, s +] 
stawia prądy kulturalne w Niemczech > 
klasycyzmu przez romantyzm, realizm. na- 
turalizm i ekspresjonizm aż dą dnia dzisiej- 
szego. Jednak sztuka i literatura są przedsta- 
wione tylko jako wykwiłt na podłożu p RG 
nem, gospodarezem i społecznem. Odpowie- 
dnio dobrane ustenv, zazwyczaj žródłowo. u- 
względniają zarówno kulturę materjalną jak 
duchową, przyczem jednak wybitne indywi- 
dualności, będące przedstawicielami danego 
kierunku, zalazły, odpowiednie wypis lenie, — 
Oddziaływanie niemieckości na polskość z) 
stalo należycie oświetlone., Jest, więc ustęp z 
Herdera, przepowiadający wielką przyszłość 
ludom słowiańskim, jest Goethe w opisie O- 
dyńca, jest udział Ks. Józefa w jek pol 
Lipskiem, są pieśni poetów niemieckich ku 
uczczeniu polskiej walki o niepodległość — 
ale jest także „Drang nach Osten koncentru- 
jący się około postaci Bismarcka i Buelowa. 
Również kwestja socjalna w jej rozwoju hi- 
storycznym i w związku z je. teoretykami 
Marxem i Lasallem znalazła odpowiednie po- 


Wypisy niemieckie. przekniknięte jedną 
przewodnią myślą, pozwolą uczmewi poznać 
kraj i naród niemiecki, jakoteż jego dorobek 
kulturalny w rozwoju dziejewym.4Ale zara- 
zem nauczą go rozumieć współczesne stosun- 
ki polityczne, gospodarcze i społeczne na Kis 
chodzie, przyczem pogłębią iego poczucie obo- 
wiazków wobec własnego narodu : państwa. 
Samo przez się {est jasne. że na podstawie tak 
dobrego materjału uczeń opanuje także je- 
zyk w tym stopniu, aby mógł radzić sobie u 
życiu codziennem jakoleż korzystać z źródeł 
niemieckich, tak belletrystycznych jak nauko- 
wych, 

Forma zewnętrzna zasługuje na pełne uzna- 
Wydawca dal dobry papier, urozmaici 

książkę w e 1 
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Teatry- Kina -Koncerty 


PR>G600 
+22% Dnia 14 października 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. — 
Dzs w piątek sztuka E. Bourdet'a „W pętach' 
z pp. Słarską 1 Buszyńskim w rolach głów- 
mych. Jutro wraca na afisz „Koniec Mistress 
Cheyney" z p. Jaroszewską w roli tytułowej 

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Operetka 
„Paganini*, zalczająca się do najlepszych 
dzieł Fr. Lchara, grana będzie dziś we czwar. 
łuk i dni następnych o godz. 7.30 wiecz. Jest- 
to ubwór wyróżniający się wśród innych nic- 
zmiernie melodyjną pełną wdzięku i smaku 
muzyką. Wykwintna wystawa nadaje przed- 
stawienmiu barwną szatę zewnętrzną. Ogólnie 
podobają się przepiękne balety i solo skrzyp- 
cowe. Wobec ogromnego powodzenia przezna- 
czono dla operetki „Paganini“ cały szereg w.e- 
czorów. W niedzielę popołudniu o godz. 3.30 
fo ecnach zniżonych po raz ostatni niezrów- 


++ 
++ 


nany, stale atrakcyjny „Kró: Kawy“, w świet- 
ne tolychczasowej obsadzie, Sala d>Lrze o- 
grzana. 


ri 
5 a 


jesz 
DYMITR SMIRNOW, jeden z najznakomit- 
szych tenorów współczesnych, który obok 
sztuki śpiewania posiada jeszcze sztuką: ”po- 
dohania się, wystąpi w Krakowie wraz z 
świetną śpiewaczką Lidją Smirnow-Malcewą 
dziś t. w piątek 14 bm. w Starym Teatrze. 
W programie najefcktowniejsze arje operowe 
oraz najcelniejsze pieśni. Pozostałe bilety są 
do nabycia w kasie Starego Teatru od godz. 
9—1 i od + popol, ? 
CZESKA FILHARMONJA POD DYREKCJĄ 
K. NEDBALA, Z OŁOMUŃCA, która dzisiaj 


jest pierwszorzędnym zespołem orkiestralnym, 
przybywa na zaproszenie Krak. Biura Kon- 
certowego E- Bujański, w swym pelnym 
składzie do Krakowa i da w Starym Teatrze 
trzy koncerta symioniczne, a to w sobotę 15 
bm., oraz w niedzielę 16 bm. o godz. 11 przed 
południem „Poranek Symfoniczny". Po 10 la- 
tach będzie miała zatem krakowska publicz- 
ność możność znów usłyszenia jednego z da- 
skonałych symfonicznych zespołów zagra- 
nicznych. 


| ZAB 


REPERTUARY: 


TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Człowiek i nadezłowiek', 
Sobota: „Koniec Mistress Cheyney". 
Niedziela, 16 października: popoł. „Yro- 

A wsród bogaczy”, wieczorem „W pę- 
tach", 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". 
Piątek: „Paginini". 
Sobota, 15 października: „Paganini“, 


REPERTUAR KONCERTOWY. 

Piątek, 14 października o godz. 8 wiecz.: 
Koncern Smirnowa i Smirnow-Malcewej. 

Sobota, 15 października o godz. 8 wieczo- 
rem: I. Koncert Filharmonji Czeskiej. 

Niedziela, 16 pażdziernika o godz. 11 przed 
południem: Poranek Filharmonji Czeskiej; © 
godz. 8 wiecz.: Pożegnalny Koncert Filharmo- 
nji Czeskiej. 
DO EZIO AO | ë 


„PROMIEŃ" Podwale 6 


„Bracia Schelenherg 


Veidt, Haid, Dagower, Kastner 


Co dzisiaj grają w kinach? 


„Bagałela: „Gracz w szachy” (Mat carycy Kata 


rzyny II) 
Corso: „Iwonka”. 


Nowości: „12 djamentów” (Douglas Fairbanks). 

Promień: „Bracia Schetłenbere". 

Śztnka: „Szał młodości”, 

Uciecha: „Blaski i nędze życia kurtyzany”, we- 
dług powieści Balzaca (P W egener) 

Wanda: „Za niepopełnione winy”. 

Warszawa: Bilwa pod Skagerrak”. 


Z sali koncertowei. 


Kwartet Drezdeński. 


Pp. Fritzsche, Schneider, Riphan i Krophol- 
Jer odświeżyli swą onegdajszą gościną te roz- 
koszne naprawdę i podniosłe wrażenia, jakie | 
stają się udziałem wdzięcznych słuchaczów 
za każdorazowego ich występu. 

Program obejmował Haydnowski Kwartel 
D-moll, op. 76 (ur. 2), Kwartel A-moll, op. 29 
Schuberta, oraz Kwartet F-dur, op. 96 Dvo- 
rzaka. 

Wśród plejady najznakomitszych współcze- 
snych zespołów wybijają się kameraliści dre- 
zdeńscy w pierwszy szereg nietyłko coraz Wy- 
żej wznoszącem się z lat upływem technicz- 
nem mistrzostwem zespałowej gry, coraz więk- 
szą jednolitością brzmienia i sprecyzowanien 
dynamiki, ale przedewszystkiem świeżością, 
polotem, młodzieńczą werwą i poszią gry, jej 
rozmachem i finczją oraz głęboką wrażliwo- 
ścią ma uczuciowe pierwiastki kompczycyj, 
czego może im pozazdrościć niejeden podobno 


ż dawniej istniejących zespołów. 


Więc melancholję i Izy przez śmiech Schu- | 


p bertowskiego dzieła i brąwnrowy pęd Kwar-| 


tetu Dvorzaka, jego bajeczną kolorystykę i 
swoistą rytmikę wygrali ci świetni artyści 
nieporównanie, ukazając wspaniały blask te- | 
go ostatniego klejnotu dźwiękowego w sposób 
istotnie nieprzóścipniony, budzący szczery Za- 
chwyt i podziw audytorjum zarówno dla arty- 
pięknego dziela, jak i dla jego czarujących 
wykonawców Jnl. Św. 


Z Meancihep. 


Prośram stary radioionicznęch: 

na sobotę, 15 października. 

Kraków, (5%. Godz. R: Transmisja z Warszawy. 
oruz koncert z płyt Kramolonowych; Godz 17.45—10: 
Transmisja z Wnyrszuwy: Gadz. "15—19.10: Rozżmajto: 
geil; Godz. 19,10—19%: Pogadankn dla rodzieów i wy 
chawawców: p. T Sysło: „Dusza niemowlęcia"; Gody, ; 
588-150; Odczyt pod tyt. „Proesł polityki za 
granicznej ubiegłego tygodnia", wvył dr. J, Regula 
wieesekr. U. J; Gode %0—2030: Kuuunikaty; Godz. 
mu: Vraonsmisja z Warszawy, | 

Warszawa (1111). Godz. 12: Spenał czasu. komuni- , 
katy: latniczo meteorolowiczny. Pe A. Ta godz. 15: 
Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczg P. A T., 
od. 16—1634: Odezyt p t „Dziesieć lat szknini 
ctwa powszechnogo”" (Dział , Pedagogika I szkolni- 
etwo*) — wygl wizyt. Jozef Stymuski, godz. Th% 
komunikaty; godz. 16,40-—17,019: 
„Wadlokronika”* wygl, dr. M. Stępowski: godz, 
17.05—1%.300: Przegląd wyduwnietw perludvczngch o 
mówi prof. Henryk Mościcki: godz. 17.20—17.45: „My 
muy" Kasprowicza (cykl o twórczości Kusprowicza 
z działu „Literatnra polska") = wygl dr. Konrad 
Górski; gadz. 17.45: Słuchowisko 7esholowa dla mio 
dzieży p. t: „Jak spedzilikny wakae": godz. 18.15— 
19: Koneert popołudniowy; godz. 194—19.15: Komuni 
kat rolniczy; godz. 19.15—10.35: fo .maitosei; godz. 
19.30—20: Odrzyt p. t „Nauczanie hyejeuv od lat nuj- 
młodszych (Dział „Hyglena”) — wygl dr. mir, Ba 
becki; Godz. 21,30: Koneert wieczorny, Muzyka lekka; 
godz. X: Sygnał cznan | komunikaty: lotniezo me 
teoroloziczny, policji, A. Te godz. 22.30-24.30; 
Transniista muzyki tanecznej z sal, „Mańinowaj* bo 
telu „Bristol“ w wyk orkiestry Henryka Golda. 

Poznań, (340.4), Godz. 12:45—14: Koncert południowy 
w wykonania p Tadrnsza Waxniana (cytra) p. Vä 
rög Ferko (ceymhbałv): gadz. 19: W przerwie koncer. 
towe] notowania gieldy pieniężnej. zbożowa towaro 
waj; wlz. 17=1025: 12 ta lekcja językn francuskiego 
wykłada p. Omer Nevens; godz. 1.4519: Transmisja 
kancerin z „Wiełlkopolanki"; godz., 19—18,10: Na pro 
gram: godz. 19.10—195%: Odozyt p t. „Wielkopolska 
w drugiej polowie XIX. w. wygłlnosi dr. Andrzej 
Woilkiewiez; godz. 19.33-19.55: Romunikaty gospo 
darcze: godz. MA3—2A.20: Odezst p. t. „Znnezenie me 
tanrologii dla życia praktycznego”, wygłosi maior 
Lewandowski; godz. 20.44: Kamunikat meteorologi. 
cezny: godz. %.30—3%3: Koncert wicczarny: Fdzlał bia 
ra: Ork. 7 DAK pod hai. kanclm. K. Zakrzewskiego 
pp. Wanda Krzyżanowska (sopran) Kajetan Kon 
czyński (baryton), Wincenty Kulczyński (tenor). Ma 
rijan Saner (nkompaniament); godz. ©: Svenał cza 
su — komunikaty; godz. W.W—U- Transmisja muzy 
ki tan. z „Caritonn*, b 

Berlin, (483.9 1 4661. Godz. 16.40: Koneert; godz. 20.30; 
„Od pieśni nlicznej do szlagieca”; god”. 22.30: Mu- 
zyka taneczna, 


16.40: Nadprozram i 


Ae E TE 

KONCERT K. SZAFRAŃCÓWNEJ W RA- 
DJO. Dnia 16 bm. wystąpi z koncertem w 
prograimie radjostacji krakowskie znana art. 
operowa K., Szafrańcówma, która ostatnio kon- 
certowała w Poznaniu, zdobywając tam uzha- 
nie całej prasy. W programie Meyerbeer, Pon- 
chielłi, Puccini i R.Wagner. Akompanjament 
objal dvr. St. Barański. 

KONFERENCJA W SPRAWIE MIĘDZYNA- 
RODOWEJ WYMIANY PROGRAMÓW RA- 
DJOFONICZNYCH. Dnia 14 bm. o godz, 11 w 
gmachu ministerstwa poczt i telegrafów Toz- 
pocznie się, przy udziale delegatów Niemiec, 
Austrji i Czechosłowacji araz przedstawicieli 


Międzynarodowej Unji Radjofonicznej w Gene- 
wie konferencja w sprawie międzyrarodowe; 
wymiany programów radjofonicznych. 

AFE 


Kuura i sziaka. 


Zbiory 
muzeum Rapperswylskiego. 


Zbiory muzeum Rapperswylskiego, składa- 
jące się z bibljateki, archiwum oraz zbiorów o 
charakterze historycznym i artystycznym w 
najbliższych dniach przybędą do Warszawy. 
Zbiory archiwalne i biblioteczne będą uprzy- 
stępnione dla publiczności w ciągu najbliż- 
szych kilku tygodni w lokalu t. zw. Podcho- 
rążówki, gdzie będą pod zarzadem dyrekcj 


centralnej bibljoteki wojskowej. Zbiory te będą 


się mieścić tam do czasu utworzenia Biblin- 
teki Narodowej. Co się tyczy zbiorów artystycz 
nych i historyczno-wuzealnych to będą one w 
najbliższym czasie wystawione na widok pu- 
blieany w Zamku Królewskim. Kwesta sta- 
łego rozmieszczenia zbiorów muzealnych mu- 
zeum Rappersylskiego zostanie rozslrzygnięta 
w końcu bieżącego roku. 


Zjazd polskich filologów 
klasycznych w Warszawie. 


W dniach od 15-—17 października 1927 r. 
odbędzie się w Warszawie zjazd polskich fi- 
lologów klasycznych. Program Zjazdu jest na- 
stępujący: 

Dnia 15 bm.: 1) Posiedzenie przed połu- 
dniem: o godz. 10 a) Zagajenie Zjazdu, b) OČ 
czyt prof. dr Tadeusza Sinko: Próby zerwania 
z tradycją antyczną w przeszłości. 2) Posie- 
dzenie popołudniu: o godz. 4 referat: prof. dr 
Jerzy Kowalski: Projekt memorjału Polskiego 
Towarzystwa Filologicznego w sprawie zamic- 
rzonej ustawy o szkolnictwie. Dyskusja, 

Dnia 16 bm.: 1) Posiedzenie przed poł.: o 
godz. 10 referat: Naczelny wizytator min. W. 
R. i O. P. Slefan Gybulski: Metody ożywiania 
nauki przedmiotów klasycznych w szkole śre- 
dniej z koroferałami dr M. Aauerbacha, dr WŁ 
Ghodaczka i dr L. Schaechterówny 2) O godz 
3 min. 30 popoł.. przedstawienie „Fenicianek" 
Eurypidesa, 3) Wieczorem zebranie towarzy- 
skie z udziałem p. lean Malvs, delegue genc- 
ral de I dssocialion (Guillaume Bude. 

Dnia 17 bm.: 1) 0 godz. 8 rano w gimna- 
zjum p. Fopiełowskiej i Ruszkowskiej (ul. Ba- 
gatela 15) odbędzie lekcję pokazową w kl. IV 
nacz. wizytator Stefan Cybulski w obecności | 


szterlingów. Dywidenda wyznaczona 


p. dolegala J. Malys i uczestników Zjazdu. 2)) 
O godz. 10 rano przed południem posiedzenie 


dyskusyjne w sprawie programów nauczania 
jezyków klasycznych w szkołech średnich za- 
gają: dr Wł Glrodaczek, nacz, wizytator Stef. 
Cybulski, prof. D. Dąbrowski, wizytator dr J. 
Kopacz, dr A. Rapaport, dr R. $chaechterów- 
na, prof. Zdz. Zmigryder-Konopacki. 

Zamknięcei Zjazdu o godz. 2 popołudniu. — 
Biuro Zjazdu mieści się w lokalu T. N. S. W 
(Bracka 18). 

Ministerstwo W- R. i O. P. rozesłało do ku- 
ratorjów okręgów szkolnych okólnik, poleca- 
jący udzielać nauczycielom języków starożyt- 
nych urlopów na cały czas trwania Zjazdu. 
Obrady Z/azdu odbywać się będą w sali Towa- 


|rzystwa Naukowego, ul. Śniadeckich 8. 
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KONKURS NA TYTUŁ. Wydawnictwo 
Książek Lożytecznych we Lwowie rozpisuje 
konkurs na najlepszy tytuł dzieła polskiego 
Fishera i diska „How to Live“, najdoskonal- 
szego obeenie podręcznika hiejeny popularnej. 
Tytuł najzugelniej poprawny co do ducha i 
jezyka waszego, musi nietylko jak najścislej 
odpowiadać treści, ale również odznaczać się 
zupełną oryginalnościa oraz przyciągnąć u- 
wasę czytelnika. Wydawnictwo za przyjęty 


tytuł wypłaci bezwłocznie równowartość 50 
dolarów amerykańskich, które zdeponowano 
u p. rejenta Zygmunta Groblewskiego we 
Lwowie do dyspozycji jury, w skład której 
wejdą przedstawiciele: wydawnictwa i towa- 


|rzystw językowych oraz organizacyj lukarsko- 


higienicznych. Każdy współubiegający się 0- 
trzymać może w wydawnictwie na zgłoszenie 
listowne dokładną treść rzeczonego dzieła 

Projektowane tytuły, zaopatrzone godłem. 
wraz z opieczęłowaną kopertą o tem samem 
godle, zawierającą wewnątrz imię, nazwisko 
i adres aulora, należy nadsyłać do 25 bm. pod 
adresem: Wydawniciwo Książek Pożytecz- 
nych, Lwów, Murarska 9. Rezultat ogłosi się 
w dziennikash da 15 listopada. 

300 TNA ROCZNICA URODZIN BOSSUETA. 
Dnia 23 bm. odbędzie się w Meaux uroczysty 
obchód ku czci Bossueta z okazji 300-letn'ej 
rocznicy jego urodzin. Program uroczystości 
przewiduje nabożeństwo w kałedrze oraz ze- 
branie w Towarzystwie Przyjaciół Bossucta. 
Na zebraniu tem p. Rene Doumie, stały sekre- 
tarz Akademji francuskiej wygłosi słowo 
wstopne, zaś Leon Berard wypowie odczyt o 
Bossuccie. 
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sytuacja finansowa 
w kraju i zagranicą. 


Wobec zawarcia umowy pożyczkowej nic 
od rzvczy będzie zdać sobie sprawę, wśród 
jakiego układu stosunków finansowych, zaró- 
wno na krajowych jak i zagranicznych ryn- 
kach piniężnych transakcja ta dochodzi do 
skutku. Dlatego poszczególne dane charakte- 
ryzując obeeną sytuację, a które ukazały się 
ostatnio oddzielnie, zbieramy w jednę enłość. 

Sytuacja skarbu państwa przedslawia się 
nadal pomyślnie. f 

Wpływy z danin publicznych i monopolów 
państwowych przyniosły we wrześniu r. b. 
ogólem 165.8 milj, złotych, t. i a 28.7 mil). 
zt. więcej, niż we wrześniu r. ub. Wpływy 
z danin wyniosły we wrześniu b. r. 103,1 milj. 
zł wobec 82 milj. zł, z tego samego miesiąca 
r. ub, wpływy z monopolów 62.7 ml. zł. 
wobec bb. milj. zł z września r. ub. 

Bilans Bankn Polskiego za trzecią dekadę 
września wykazał wzrost zapasu złota i sre- 
bra o 2,667.401 do kwoty 183,228.926 zl. Za- 
pas walut i dewiz zwiększył się brutto © 
42.004 zł a netto (wskutek zmniejszenia się 
zobowiązań walutowych o 1.852.299 zł.) — 
o LB mili. do kwoty 344,56-4.642 złotych. Port- 
tel wekslowy wzrósł bardzo znacznie, gdyż 
o 175 do +196 milj, pożyczki zahezpieczo- 
ne zasławami zwiększyły się o 514 i pół tys. 
do 30.3 milj. zł, Salda na rachunkach żyro. 
wych i innych zobowiązaniach zmniejszyły 
się o 38.3 do 255 6 milj. Obieg biletów banko- 
wych wzrósł bardzo znacznie, gdyż o 66 milj. 
do kwoty 84t,479.090 zł. przyjęty natomiast 
do zapasu Banku stan polskich monet srebr- 
nych i bilonu zmniejszył się o 488.159 do 
kwoty 348.398 złotych. Dług Skarbu Państwa 
w Banku Polskim wynosi nadal 26 milj. zło- 
tych. 

Całe zapotrzebowanie na gieldzie dewiz po- 
krywa wyłącznie Bank Polski. Obról dzienny 
ostatnio znowu się zmniejszył i wynosi prze- 
ciętnie 350 tys. dolarów. Dolary notowane są 
oficjalnie 8.91, dewizy na New York 8.93. Bank 
Polski płaci za dolary 8 89—-8.88-—8.87 (drob- 
ne hanknoly), za dewizy 8.91. W obrotach 
prywatnych utrzymnją się dolary na stałym 
poziomie 8.91 i 34. Tranzakcje kablem na 
New York przeprowadzają banki na 8.95, Przy 
zamianie gotówki na kabel dopłaca się prze- 
ważnie 3 i 1/4, przy zamianie czeków na ka- 
bel 2 promille. 

Kurs obliczeniowy 100 złotych w złocie wy- 
nosi bez zmiany 172.30, a gram czystego zło- 
ta 5.9851, Za ruble złote placono ostatnio 4.72 
i pól, eo przy parytecie 58 odpowiada sto- 
sunkowi 8.91 i 34 za 1 dolar, Bank Polski 
placi za monety zlate: Ruble 4.59, M. N. — 
2.12, Korony — 0.62; 5-cio koronówki — 0.04, 
PFioreny — 1.65 zł. 

W grupie dewiz europejskich wykazuje bar- 
dzo mocną tendencję Londyn, który w sto- 
sunku do dolara przekroczył swój poziom pa- 
ryletowy. Pomimo zwyżki kursu dewizy an- 
gielskiej, zapas złota Banku Angielskiego uległ 
dalszemu zinniejszeniu. Podczas gdy bowiem 
14 września b. r. wynosił 151,059.783 fun. 
szter., to dnia 21. TX. b. r. tylko 150,456.015 
fun. szterl, Wskutek tego pokrycie obiegu bank 
notów (według wykazu z 21. IX. wyrażał się 
obieg banknotów w Anglji kwotą 135,623.870 
funt. szterl.) spadlo z 31% na 2B i 1/4%. 2y- 
ski osiąnnięte prze” Bank Angielski w pierw- 
szem półroczu b. r. wynoszą 695.633 funtów 
zostala 
w wysokości 6%. Angie'skie Ministerstwo Skar 
bu ogłosiło w pierwszej połowie września b. r 
subskrypcję 4 i pół proc. bonów skarbowych, 
które wykupywane będa w ciągu stycznia ka- 
żdego roku od 1929 do dnia 1 lutego 1934 ro- 
ku (termin ostateczny). Kurs emisyjny okre- 
ślony został na minimum 996 funtów za 100. 
Zgłoszomo ofert na sumę 80.090 tys. funtów, 
jednakże rzad przyjął tylko 65 mil. funtów. 
Druga aperacją Nnzielskiego Ministerstwa Skar 
Pu jest wypuszczenie 8 j pół proc. pożyczki 
konwersyjnej, Kurs konwersyjny: funtów 100 
minus 8 i pół proc, Mząd zamierza razem skon- 
wertować 209 milj. funtów. 

Dewiza francuska utrzymuje się w dalszym 


|ciągu na wysokim poziomie prawie ustabili- 


zowanym. Dług Skarbu Państwa w Banku 
Francuskim zmniejszył się w ciągu ostatnie- 
go rokn z 36.4 na 24.4 miljardy, czyli o 
52,06%. Zapas złota Banku Francuskiego wy- 
nosił w dniu 22 września b. r. 5,545,834 000 fr. 
a obieg hanknotów 28,772.970.000 Ír. 

Dewiza niemiecka ulrzymuje się w słosun- 
ku do złotego na poziomie 213.15 zlotych za 
100 marek (tranzakcje międzybankowe). Bi- 
lans handłowy Niemiec osiągnął w sierpniu 
b. r. dość znaczną poprawę. Deficyt bowient 


bilansu w obrocie towarowym wyniósł 292 


milj. marek wobec 430 milj. z lipca. Poprawa 
la tlumaczy się spadkiem przywozu z 1.277 
milj. na 1161 mili i wzrostem wywozu Z 
847 milj. na 869 mil). marek. Dewizy na 
Gdańsk notowano 173.50. Czerwońce sowiec- 
kie cieszą się w dalszym ciągu silnym pu- 
pytem. Płacą za nie w Warszawie w olro- 
tach prywatnych 4.10 dolarów, 


Jak będzie platny podatek 
majątkowa? 


Zgodnie z dotychczasowemi zarządzeniami 
Ministerstwa Skarbu pobór podatku imajątko- 
wego, przypadającego w myśl ustawy z 11 
sierpnia 1923 został ograniczony w następu- 
Jacy sposób: 

a) dla płatników wyższych stopni (ponad 
10.000 zł. majątku) w f1 HI grupie kontyn- 
gcntowej do 100% definitywnego podatku bez 
zwyżki kontyngentowej. 

b dla płatników wyższych stopni (ponad 
10.000 zł. majątku) w II grupie kontyngento- 
wej do połowy podatku ze zwyżką kontyngen- 
tową. p 

Celem osiągnięcia wpływów preliminowa- 
nych z tytułu podatku majątkowego w budże- 
cie na rok 1927/28 zarządziło Ministerstwo 
Skarbu pobór od płatników wyższych stopni 
(ponad 10.000 zł. majątku” na poczet zaległo- 
śei tego podatku dalszej raty w wysokości 0.8% 
od szacunku majątku ustalonego w r 1925 
przy wymiarze podatku majątkowego. 

Rała ta płatną jest w dwóch równych czę- 
ściach: pierwsza do dnia 15 listopada 1927, 
druga do dnia 15 stycznia 1928. | 

Płatnicy niższych stopni nie podlegający 
zwyżee kontyngentowej obowiązani będą ui- 


$cić w tychże terminach reszlę przypadają- ` 


cego od niech podatku majątkowego. Platni- 
kom, którzy nadpłacili dotychczasowe raty po- 
datku majątkowego, zaliczy się nadpłacone 
kwoty na pokrycie należności płatnych w myśl 
niniejszego zarządzenia. O wysokości zalegla- 
ści podlegających ściągnięciu i o terminach 
platności rat zostali płatnicy pisemnie zaa- 
domieni. i 

oo 
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Kronika ekonomiczna. 


BRAK DRZEWA OKRĄGŁEGO W POLSCE 
SKUTKIEM NADMIERNEGO EKSPORTU. We 
wszystkich okręgach leśnych Polski daje się 
zauważyć brak drzewao krąglego, co tłumaczy 
się tem, że sezon zrębny się skończył, a no- 
wy jeszcze się nie rozpoczął. Silny wpływ 


na wyczerpanie się zapasów drzewa okrągło- 


go ma stale rosnący wywóz surowca zagra- 
nicę, zwłaszcza do Niemiec przy jednocze- 
snym spadku cksporiu drzewa obrobionego. 
Gdyby legoroczna kampanja budowlana nie za- 
wiodła, to bylibyśmy świadkami kolosalnej 
zwyżki cen i braku drzewa budulcowego, a 
to wskutek bezplanowcgo wywozu surowca 
zagramieę. Zamówienia na surowiec z zagra- 
nicy przewyższają podaż. Wskutek tego za- 
trudnienie na tartakach w szczególności finan- 
sowo słabszych jest coraz gorsze. Dotychcza- 
sowa polityka Skarbu Państwa wobec prze- 
mysłu tartacznego nie zmieniła się. Przemys 
ten otrzymuje nadal tylko 
kredyty, co wpływa hamująco na jego rozwój 
i nie pozwala mu zaopatrzyć się w nowocze- 
ane urządzenia techniczne. f 

PRZECIW PODNIESIENIU TARYF DRZEW 
NYCH W LASACH PAŃSTWOWYCH MA. 
ŁOPOLSKI WSCHODNIEJ. Na rynku drzew- 
nym wschodniej Małopałski wielką konster- 
nacje wywołało ostatnie podniesienie taryf 
drzewnych w lasach państwowych o nz 


A 


krótkoterminowe 
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40%. Taryfy podniesiono nawet w łych po- 
wiatach, gdzie przemysł drzewny, wskutek 
ustatniej klęski powodzi, poniósl wielkie stra- 
ty. W związku z tem niektóre większe przed- 


sięhiorstwa maja zawiesić pracę, gdyż za- 
miasl należnej pomocy w postaci przywró- 
cenia taryf z przed 20. XI. 1926 i rozłoże- 


mia należności za drzewo na raty — otrzy- 
mają w odpowiedzi zwyżkę cen. Polityka ta- 
ka utrudmia bardzo sytuację tutejszego prze- 
mysłu drzewnego i wywołuje wzrost eksportu 
drzewa nieobrobionego. Ostatnio notowano na 
Podkarpaciu naslępujące ceny w dol., loco 
wagon stacja zaladowania (za mó): materjal 
angielski» tarty 10—11, dłużyce sosnowe od 
20 cm. średnicy w cieńszym końcu 4.50—5, 
deski ciesielskie obrzynane 8.50, stolarska so- 
snowa krajowa 14—1l5. Szeroka komentują, 
że podniesione przed kilku dniami taksy drzew 
ne w lasach państwowych obowiązują wstecz, 
bo od 30 ub. miesiąca, oraz że na memorjał 
poszkotłowanych przez powódź przemysłow- 
ców drzewnych dotychczas niema żadnej od- 
powiedzi. 

RUCH W PAŃSTWOWYM PRZEMYŚLE 
SOLNYM. Iuch na 13 salinach, 9 państwo- 
wych i prywatnych oraz w 2 zakladach eks- 
ploalacji solanki dla celów przemysłowych 
wykazuje w sierpniu r. b. poniższe cyfry: 
Wydobyto razem 44.858.8 ton. z czego na sól 
kamienną, jadalnią i przemysłową przypa- 
da — 23.819.4 t, na ważonkę jadalną i inne 
produkty — 10.718.8 t, na sól zawartą w 
solance użytej w fabrykach sody — 10.320.6 
ton. Ogółem robotników zatrudnionych w prze- 


myśle solnym w sierpniu b. r. bylo 3.667. Z 
ogólnej sumiy wysłanej sol 46.045.1 ton, na 


wywóz zagranicę przypada w sierpniu r. b. — 


2.060.9 lon. Zapasy na dzień 31 sierpnia 
1927 r. wynosiły razem 13.467.,6 lon. Eksport 


zagraniczny soli w m. sierpniu wzrósł w sto- 
sunku do poprzedniego miesiąca o 385 t. Za- 
pasy soli zmiejszyły się naogół o 1.107 ton. 
Zapotrzebowanie soli kamiennej w porówna. 
niu z poprzednim miesiącem zmniejszyło się 
o 1.301.4 ton, zapotrzebawanie zaś soli ważo- 
nej > „wam się o 1.905 ton. Naogół w m. 
sierpniu wysyłka soli jadalnej, bydłęcej i prze- 
mysłowej wzrosła o 603.7 ton, 

WZROST WYDOBYCIA RUDY ŻELAZNEJ 
W POLSCE, Wydobyto rudy żelaznej w mie- 
siącu sierpniu rb. razem w Polsce (liczby tym- 
czasowe) — 46.593 ton, w lipcu zaś 46.059 
ton. Wydobycie rudy żelaznej w serpmu zwięk 
szyło się w stosunku do lipca o 534 ton, czyli 
o 15%. Liczba robotników, zatrudnionych na 
kopalniach rudy żelaznej wynosiła w sierp: 
niu b. r 6.190. Wydajność pracy w tonach 
na jednego robotnika w ciągu miesiąca dla 
całej załogi wynosiła dla wszystkich okręgów 
razem w sierpniu 8.58 ton, w lipcu zaś 7.21 
ion. Konjunktura dla rudy żelaznej była po~ 
myślna. Przywieziono z zagrancy rudy w 
sierpniu 71.147 tonn, t. j. więcej, aniżeli w 
lipcu o 8.1%. Od początku rb. przywóz rudy 
doszedł do 455.120 ton, wobec 153.908 tom 
w tymże okresie 1926 r. 

MOŻLIWOŚĆ NAWIĄZANIA STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH Z JAPONIĄ. Izba Ilandlowa i 
Przemysłowa w Krakowie informuje, że fir- 
ma „Yamashita Shoten“ w Osaka «Japonia, 
Kitakyutario Machi 10, pragnie nawiązać sto- 
sunki z firmami polskiemi, zamierzającemi 
eksportować wyroby polskie do Japoni, ewen- 
tualnie sprowadzać produkty japońskie do Pol- 


ski. Zainteresowane przedsiębiorstwa winny 
zgłosić się w Krakowskiej lzłae Handlowo- 
Przemysłowej, Kraków, Dluga L. 


PROJEKTY KOLONIZACJI ROLNICZEJ 
FRANCJI PRZEZ POLAKOW. Wobec slale 
zaznaczającego się wyludnienia wsi francu- 
skiej z jednej strony, a naplywu półmiljono- 
wej rzeszy robotników polskich z drugiej, po- 
wstał we Francji projekt skolonizowania ro- 
botnikami polskimi wsi francuskiej. 

Utworzone w tym celu Towarzystwo polsko- 
francuskie wydzierżawiło już mająlek ziem- 
ski. które ma być ośrodkiem wyszkolenia dla 
tych robotników polskich, którzy zamierzają 
osiąść we Francji na stale. 

WZROST SPOŻYCIA CZEKOLADY W POL- 
SCE, W ostatnich latach znakomicie powięk- 
szyło się w Polsce spożycie czekolady. Pro- 
dulcja krajowych fabryk pokrywa całkowi- 
cie zapotrzebowanie rynku: A zapotrzebowa- 
nie to wzrosło od czasów przedwojennych 
przynajmniej 050%. Publiczność przyzwyczai- 
ta się już uważać czekoladę za wybitnie od- 
żywczy produkt, nie zaś za luksus, jak przed- 
lem. Oczywiście największym rynkiem zbytu 
jest Warszawa. Poza stolicą, większym zby- 
lem cieszy się czekolada na rynkach Gór- 
nego Śląska, poznańskiego i Małopolski. Kra- 
jowa fabrykacja czekolady rozwinęła się już 
obecnie o tyle, że może być obecnie mowa o 
eksporcie naszego produktu zagranieę. Nara- 
zie jednak na przeszkodzie tu sloją pewne 
nieuregulowane sprawy, dotyczące ulg cei- 
nych w postaci zwrotu ceł za odpowiednią 
do eksportowanej czekolady ilość ziarn kakao- 
wych oraz akcyzowe, w postaci tańszego cu- 
kru. Na. ten temat toczą się już obeenie per- 
traklacje. Ceny na rynku czekolady utrzy- 
mują się na poziomie niezmienionym od pół- 
lora roku. W okresie tym wprawdzie nastą- 
piło pewne podrożenie surowca, jednakże 
zwyżka cen nie jest przewidywana wobec dość 
silnej walki konkurencyjnej pomiędzy poszeze- 
gólnem fabrykami. 

RUCH HANDLOWY MIĘDZY POLSXĄ Z. 
AUSTRJA. W miesiącu lpeu b. r. ogólny 
przywóz towarów z Austrji do Polski wyra- 
ził się sumą 21,675.000 szyl., wywóz zaś au- 


strjackich towarów do Polski w tym samym 
okresie cyfrą 7,710.000 szyi. W tem żywych! 
zwierząt przywieziono z Polski do Austrji za 
4910.000 szyl., artykułów spożywczyh i na- 
poiów za 41.000 szyl., surowców 1 półľfabry-" 
katów za. 1,185 000 i wyrobów ora Za 
6,318.000. i 

Nasze tranzakcje wywozowe z XAus(rja, po- 
równywane z ubiegłymi mi iesiącami wykazują 
jednostajność i równomierność naszych wywo- 
zów, co świadczy o moenem  ugruntowaniu 
wzajemnych stosunków handlowych. Wywóz 
polskich produstów żywnościowych do Austrii 
wzrasta stale z miesiąca na miesiąc, wyka- 
zując naweł znaczną zwyżkę. 

ROZBUDOWA PORTU W GDYNI INIERE- 
SUJE CAŁE SPOŁECZEŃSTWO. W ostatnich 
dniach w prasie niemieckiej z „Hamburger 
tFremdenblatl" na czele ukazaly się wzmian- 
ki, trakłujące rozbudowę portu w Gdyni, Ja- 
ko przedsięwzięcie, w którem zainieresowany 
jest wyłącznie rząd polski, Żywe. zaprzecze- 
niem tych kłamliwych wieści jest zaintereso- 
wanie szerokich warstw spoleczeństwa i u-| 
dział, jaki bierze ono w rozbudowie tak sax | 
mego portu, jak również polskiej foty han- 
dlowej, e o dzięki energicznej ini- 
cjalywie ministra przemysłu i handlu p. Kwiat 
kowskiego, Szeroki udział społeczeństwa spra 
wił właśnio, iż akcja rozbudowy postępuje w 
iście amerykańskiem, niezwykle szybkiem tem 
pie. Z większych budowli, zapoczątkowanych 
w oslatnich czasach, należy wymienić budo- 
wę wielkiej łuszczarni ryżu, młyna oraz wici- 
kich magazynów składowych, w kwrych mo- 
żna będzie przechowywać poza węglem i drze- 
wem również takie artykuły masowego wy- 
wozu, jak cukier, zboże i tap. W 
fazynów tej serji, zaopatrzonego 
dźwigi, 

ROZWÓJ PORTU GDAŃSKIEGO. O slalym 


wzroście portu gdańskiego świadczy ło, ze 


w 


gdy we wrześniu 1926 roku przeładowano 
270.760 lon węgla, lo we wrześniu 1927 ro- 


ku 364.046 lon węgla. Przyrost zdolności prze- 
ładowczej portu, wzrósł w ciagu roku ca 
100.000 tom. 

42 PRZEMYSŁU NACZYŃ EMALJOWA- 
NYCH. Fabrykacja naczyń blaszanych-ema- 
liowanych znajduje się w dalszym ciągu w 
ciężkich warunkach. Syndykat, rozwiązany w 
maju 1926 r., dotychczas nie zostal nanowo 
zorganizowany, wobce czego fabryki konku- 
rują między sobą tak dalece, że większość ich 
pracuje ze znaczną stratą. W chwili obecnej 
czynnych jest 5 [abryk prywatnych oraz jedna 
rządowa „Blachownia“. W ostalnich dniach 
września br. odbył się przetarg na. dzierżawę 
wspomnianej fabryki państwowej, wobec lego 
jest nadzieja, że którekolwiek z przedsiębiorstw 
prywalnych obejmie powyższą fabrykę i w len 
sposób zostanie uporządkowana sprzedaż na 
rynku wenęlrznym tak, jak to już mialo miej- 
sce w dziedzinie garnków Jlanych-emaljowa- 
nych. Ruch na rynku naczyń emaljowanych 
jest duży i gdyby nie silna konkurencja, pra- 
cawałby przemysł ten przy korzystnej kon- 
junkturze. Warunki sprzedaży w fabrykach: 
weksle do maximum 5 miesięcy; przy pokry- 
ciu należności gotówką, 3% skonta (dawniej 
5%). Obecnie największe fabryki t. j. „Olkusz“ 
i „Silesia, „Modrzejów' i „Wulkan“ sprze- 
dają towar według cennika z wysokim raba- 
tem, co daje cenę okolo 2.40 zl. za kilogram. 
Klijenci dają gotówki bardzo niewiele, prze- 
ważnie pokrywają należność weksłami. 

Z RYNKÓW CHMIELU. Cena chmielu na 
plantacjach utrzymuje się za gatunki lepsze, 
czysto zielone na, poziomie około 50 dol. za 
50 kg. Towaru lepszego zaczyna już palochu 
brakować. Wyższe gatunki są poszukiwane. 
Gorsze gatunki sprzedawane sa na plantacjach 
pe Genie, wahalącej się w granicach 30 dol. 
z 50 kg. W ostatnich dniach miały miejsec 
większe tranzakeje na Wołyniu, skąd sporo 


towaru wywieziono do Niemiec dla. własne- 
go spożycia, jak również 
portu. 


dla dalszego eks- 


bieżącym | 
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DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 pażdziernika b. r. otwarcie sezonun je 
<iennego: występy pierwszorzędnych, zagranicznych 
uirukeyj tanecznych. 

W soboty, niedziele i święta five o'elock przy wy- 
stępie całego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny ze- 
spół jazzbaudowy. — Poczatek o godz. 9.30 wieczorem. 

ZARZĄD. 


Ze sporśtu. 


POGOŃ (Lwów) — CRACOVIA. 


Wiadomość o zawodach w piłkę nożną mię- 
dzy Pogonią a QGracovią jest już na ustach 
wszystkich pe liczne zaklady i sta. 
wianie horoskopów, klo będzie zwycięzcą tych 
zawodów są najlepszym dowodem olbrzymie- 
go zamlieresowania szerokich mas publiczno- 
ści. W ostatnich zawodach z tutejszą Wisłą 
[okazala Pogoń. że nadal jest drużyną nale- 
żącą do rzeczywisiej extraklasy footbalu pol- 
skiego, toteż wynik zawodów z Cracovią tru- 
dno jest przewidzieć. Za Pogonią przemawia 
obok wspanialego slartu jej doskonala zapra- 
wa w zawodach ligowych. Jak więe widzimy 
stawianie wniosków na temat kto zwycięży 
pst wysoce utrudnione. Zawody odbędą się 
w niedzielę 16 października br. o godz. 3 po- 
południu na boisku Cracovii. Bilety wcześniej 
do nabycia po cenach źżniżonych u f-my Le- 
serkiewicz. pl. Szezepański. 


Konferencja 
w sprawie Wychowania fZycZNEgO. 


Warszawa, 12 pażdziernika. 


Slaraniem ministerstwa oświaty odbyła Się 
ostatnio konferencja  najwybiłniejszych sił 
instruktorskich i nauczycielskich, pracują- 
cych w szkolnieclwie na polu wychowania fi- 
zycznego na lerenie całej Polski. Obradom 
przewodniczyli ppułk. Kiliński, naczelnik wy- 
działu hvgieny szkolnej i wychowania [izycz- 
nego w ministerstwie oświały i p. Sikorski, 
naczelny wizyłator wychowania fizycznego. 
Na program konferencji złożyły się: referaty, 
lekcje pokazowe z dyskusjami i konferencja 
wspólna z kierownikami szkół powszechnych, 
dyrektorami szkół średnich i seminariów nau- 
czycielskich w Warszawie, oraz wizyłatorami 
hygjeny szkolnej z całego kraju. 

Tematem referalów były następujące kwe- 
slie: karty osobiste młodzieży szkolnej wycho- 
wania fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go, sport w szkole męskiej i żeńskiej, jego orga- 
nizacja w szkole i organizacja świąt sporto- 
wych młodzieży. Rola instruktora wychowa- 
nia fizycznego, współpraca nauczycieli wy- 
chowana fizycznego z lekarzem szkolnym ł 

omówiemie rozporządzeń, dotyczących wycho- 
wania fizycznego i egzaminów kwalifikacyj- 
nych. Lekcie pokazowe objęły po raz pierwszy 
młodzież szkolną od najmledszej do najsłar- 
szej, t. j. uwzględniły calą 7-klasową szkolę 
powszechną. Konferencja przyniosła wiele po- 
żytku i zblżyła poglądy na wychowanie fi- 
zyczne nauczycieli-instruktorów wszystkich 
kuralorjów. Między innemi ustalila konferen- 
cja następujące zasadnicze tezy: 

1) Wychowanie fizyczne w szkołach male- 
ży oprzeć o system Jinga, rozszerzając jednak- 
że podstawę przez analizę ruchów nietylko ze 
prnowiska analomii i fizjologii, lecz także 
psychologii i pedagogi eksperymentalnej. 

2) W prowadzeniu ćwiezeń gimnastycz- 
nych należy posługiwać się wytycznemi, u- 
względnionemi w leku lekcyj, zatwierdzonych 
przez ministerstwo oświecenia. 

3) Opracowany program lekcji winien być 
tyłko osnową pracy nauczyciela, wątkiem zaś 
jej sama praca, dostosowana ściśle do tego fi- 
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zycznego i duchowego nastroju, w jakim się 
młodzież w danej chwili znajduje. 

4) Sport szkolny winien młodzież przygoto- 
wywać do zawodów, głównie wielobo,ów, lecz 
Ww sposobie prowadzenia i ostatecznym celu 
winien się różnić od sportu klubowego tem, 
że musi harmonizować z wszystkiemi inneml 
środkami wychowawczemi. W myśl tej tezy 
należy określić typy ćwiczeń i zawodów dla 
Awiąt sporlowych młodzieży szkolnej w przy- 
szlości. 

5) W pracy nauczyciela wychowania fi- 
zycznego należy uwzględniać w całej pełni 
jego indywidualność celem uniknięcia bez- 
dusznej mechanizacji wychowania fizyczne- 
go. 


Różne Wiadomości. 


AMERYKAŃSKIE ANTAGONIZMY RASO- 
WE. Sluchacze wyższej szkoly w Harry (stan 
Indiana) zorganizowałi strajk protestacyjny 
przeciwko przyjęciu 25 studentów-murzynów. 
Wykłady zostały przerwane, po mieście krą- 
żyły patrole, w całem mieście panowało obu- 
rzenie na władze szkolne, które nie zgadzały 
się uwzględnić tego protestu. Ostatecznie, straj 
kujący otrzymali zadośćuczynienie, zdecydo- 
wan bowiem wybudować jespc aynhmgcela 
wano bowiem wybudować specialny gmach 
szkolny dla murzynów. Radni miejscy woleli 
waysygnować duże sumy na ten cel, byleby 
ich dzieci nie uczyły się razem z czarnoskó- 
rymi. 

WAGONY DLA DZIECI. imerykanie obojgn 
płci lubią niezmiernie podróżować, będąc zas 
bardzo praklyczni, ograniczają do minimum 
swój bagaż, aby mieć zupełną swobodę ru- 
chów i unikać mitręgi w podróży. 

Co jednak zrobić z dziećmi, zwłaszcza pod- 
czas podróży dalekich, skoro się zważy, ża 
Amerykanki wogóle nie są pohopne do dźwi- 
gania swych niemowląt i nie odznaczają się 
zbytnią czułością? Pomyślały o tem zarządy 
wielkich amerykańskich linij kolejowych, 
wprowadzając do pociągów osobowych, obok 
wagonów bagażowych, także specjalne „nur- 
serry cars“, wielkie, wygodne wagony, zaopa- 
trzone w meble dla dzicci i moc zabawek, a 
poza tem łóżeczka dla niemowląt. Nad dziat- 
wą, oddaną „na bagaż“ czuwają pielęgniarki, 
obeznane z pielęgnowamiem niemowląt i roz- 
porzadzające całym arsenałem środków ođ- 
żywczych i leczniczych dla swych pupilów. 
Oddane więc ich pieczy pakunki żywe mają 
zapewnione bezpieczeństwo zupełne, a matki 
ich mogą przez całą podróż swobodnie czytać, 
spać lub flintowaćź nie troszcząc się o swe 
pociechy. 

U celu podróży matka odbiera, obok kuf- 
rów swoich, także swe dziecko, czy dzieci, za 
numerkami i wszystko jest w porządku. 

MILJONER WŁÓCZĘGA. W San Diego, w 
Kalifornji, patrol policyjny spostrzegł w nocy 
śpiącego na ławce parkowej człowieka ubogo 
odzianego i aresztował go, jako włóczęgę. 

Następnego dnia, stawiony przed sądem po- 
licyjnym, włóczęga wyznał, ku zdumieniu 
wszystkich obecnych, że jest Edwardem 
Brownem, właścicilem licznych fabryk i do- 
mów, klórego majątek oceniają na 30 miljonów 
dolarów i że najmilszą jego rozrywką jest od- 
grywanie roli bezdomnego włóczęgi. 

Sędzia jednak, nie uwzględnanąc różnicy 
pomiędzy włóczęgą z amalorstwa a włóczęgą. 
zawodowym. skazał miljonera za włóczęgo* 
stwo na 10 dni aresztu. 
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Ogłaszajcie się 


aW „lewej Relormie” 


Do generalnej reprezentacji na Polskę epo: 
kowego wynalazku leczniczego 


ED © szu Be i wany 
czynny wspólnik, 
poważny kapitalista. | 


Patentowany ten aparat został również w Pol- 
sce, w szpilalach, na klinikach i przez wielu 
praktycznych lekarzy z wielkiem powodzeniem 
wypróbowany i uznany, 

Aparat ten wywołał sensację na Międzynaro- 
dowym Kongresie Lekarzy we Wiedniu. 

Frokowy ten wynalazek powinien być i 
w Polsce wprowadzony. 1i2] 

Zgłoszenia z podaniem roforencyi pod: „Świa- | 
towy patent" do Adm. Nowej Reformy. | 
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